
ARCYKSIĄŻĘ EUOENJllSZ 
jest pierwszym Habsbur· 
'Iem, który powrócił do 
Austrjl. Obok (na prawo) 
arc. OTTO, pretendent do 

tronu austriackiego_ 
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WIEC Z O LUST 
ROK Xll. SRODA, 30 MAJA 1934 ROKU. CENA 10 GaOSZY. 

• 
Nr. 14Y BALDWIN, 

b. premier angielski. w 
wielkiem przemówieniu. za
żądał powiększenia lun· 

duszów na obrone An~IJI, 

KTO JEST .. WYBRANY DO RADY MIEJSKIEJ 
na podstawie przypuszczalnych obliczeń.-Dziś wieczorem ogłoszony 

będzie oficjalnie ogólny rezultat wyborów w Łodzi 
ł.6dź, 30 maja. 

Dziś rano, o godzmie 9, zebrała .się 
na swe ostateczne po·siedzenie główna 
komisja wyborcza w Łodz.i, by zatwier
dzić kolejno wyruiki wyiborów w każdym 
okręgu wyiborc.zym w Łodzi. P·race te bę 
dą trwały w ci!\!gu całeito dniia dmstejsze 
go i . dziś wieczOrem, będziemy mieli już 
oficjalny wynik ogólny, wybOrów do ra
dy miejskiej w ł.<>dzi, z p<>działem na 
mandaty i wyszca:ególnieniem, którzy 

przez blok niemiecki a Powszechny BI. · głosów. •wczorajszym, można wnioskować iż do 
Wyborcz~ wynosi ~aledwi~ 17 głosów· I Jak zaznaczyliśmy na wstępie, osta-1

1 
Rady Miejskiej w Lodzi wejdą nastę· 

Jeszcze ciekawsze Jest to. ze P· Ernst teczne wyniki ustali w óągu dnia dzi· pojące osoby: 
Golnik zdobył personalnie 2388 głosów '. siejszego główna komisja wyborcza. 1 z listy nr. 1 Powszechnesro Bloku 
podczas gdy kandydat na liście Pow-1 Wyborczego: pp. HiPolit Piątkowsk.J, 
s~chnego Blo~u Wyborczego p„Bro· Przyszli radni pułk. Walawski, Najder, Pichna, Cho-
msław Borucki, ~dobył . perso!laln~e - . . . . dakowski, Pawłowski, Kotlicka, Gro. 
2476 głosów, a więc o wiele w1ęceJ· Ko- Mimo, iż ostate~~ne .wyniki wybo- chowski, Wolczyński, Schneider, Peł· 
misja okręgowa stanęła jednak na st~- ró~v będą znan~ dz1s 'Y1eczorem, obe- fer, Okrza-Strzelecki. Hajman-.Tarecki, 
nowisku, że mandat przypada p. Golm- cme na podstawie prow1zorycznvch wy Waszkiewicz Marzyńska Woiewódzki 
kowi, ponieważ lista zdobyła więcej' liczeń, które „Express" podawał w dniu Lewandowski, Wielozie~i. Andzela-

kandydaci zostali radnymi. 

Prace w komi$jach 
Okręgowe komisie wyborcze praco

wały bez przerwy. Miały one za zadanie 
nietylko mwderdzenie i zbadanie proto
kułu komisyj obwodowych, lecz muslały 
badać kartkę wyborczą, gdyż jak .się oka 
zało, w Obwodach pOrObi<>no wiele błę
dów, zarówno w kwalifike>waniu kartek, 
jak i w obl~eniach, a szczególnie w su
mowaniu. 

Pierwsza ukoiiczyta swą pracę wczo
raj, po godzinie 10 wieczorem komisja 
wyborcza VI okręgu. Pomieważ było to 
już w z1byt póinych godzinach wieczo
rowy h, główna komi<Sja odłożyła za
twierdzenie tej listy na dtień dzisiejszy. 
Późno w nocy, róWttl:ież dostarczaJDo ko
lejno rezultaty wyborów z poZ06tałycli 
okręgów i w ten s:po~ób dziś Główna k6 
misja r0zp<>rządza już materjałem, który 
może zakwaliłikOwać Ostatecznie. 

Fragment z wyborów łódzkich 

kowa, Skalska i Hejwowsld. 
Z listy obOzU narodowego weszli pra 

wdopodobnie do rady mietskiei Stola
rek, Podgórski, Dębiński, Kożuchowski 
Baranowski, Stańczyk, Bugaj, Szym
czak, Kowalstci, CZ'emik, Szweidler, Ga 
łązka, Piotrowski, Grzegorzak. Gonera 
Pawlak, Rostkowski, Zielak, Kapczyń· 
ski i Dobrowolski. 

Z Ust socjalistycznych: Walczak, Ur 
. bach, Purtatowa, Hartman. Chodyński, 
z PPS Zerbe, z NSPP Milman i Mut
kiewicz. 

Z Frontu Niemieikcesro Golnik, Kah
lert i Kalenbach. 

Zjednoczon1· Blok Żydowski: Minc
ben~. Wą.icman , Rajchman, Steinsznei-

1 der, Krasuski, Zajde, Margulies, Liber-
1 man, Rozenberg, Russ i Dobranicki wzgl 
Król. . 

Z listy sjonistyczneJ: Bta1er. Krausz 
i Joel. 

Poale Sion: Holenderski. 
Oczywiście nazwiska te są tylko 

przypuszczalne. 

Jakie są rezultaty wyborów w VI 
okręgu? - Podagemy oczywiście wyni
ki z okręgu, albmviem, jak zaznaczyliś
my, główna komisja wyborcza jeszcze 

nadtemsięnieza.stanawiała. JAKIE BE; Ą RADY MIEJSKIE Uprawnionych do głosowania w tym 
okręgu było 18651 głooów. Głosowało 
10.586 osób. Unieważni·ono 148 kartek. · 

Wyniki. w VI okr-=gu według ilości zdobytych mandatów przez 
· POtSzczególne listy z;głoszone w tym POSZCZególne Stronnictwa 

okrę_gu, otrzymały następujące iilości J WOJ. WARSZAWSKIE. WOJ. WILEŃ'SKlE. MIASTO LUBLIN. 
gloso.w: N ( 1 ) Wybory rozpisano w 59 miastach. Wybory rozpisano w 14 miastach. Bezpartyjny Blok 22 mandaty, Str. 

Lłsta r. 1 Po":szechny Bok 1974 Na ogólną ilość 1058 mandatów przypa Na ogólną ilość J92 mandatów orzypa- Narodowe 16, Żydzi 8, (3 listv prorz·•-
Lista Nr. 2 (Soc1aliści) 1315 · d ó ( 0 ) ( ) St N 4 "' 
Lista Nr. 3 (Front niemiecki) 1991 da na BB 526 man _at w 5 orocent ' da na BB 147 78 procent . r. ar. , dowe żydowskie 3 Bundi 2 Sioniści), 
Lista Nr. 4 (Obóz Narodowy) 6356 PPS (fr. rew.) 11, Ziedn. Chrz. - Spot. Str. Lud. 1, Żydzi bezpartyjni i ortodok- PPS 2 
Lista Nr. 5 (dzika lista Zuberta) 68 7, Str: Nar. 160, Ch. - D. 2, PPS 65, PPS si 12, Sjoniści 13, inne listy żydowskie 
Lista Nr. 6 (Ks. Rogoziński) 225. tąc:zn!e z Bu~~e~ 12, Str .. Lud. 9,. ż~- 4, Bund 1. różne 10. 
Lista Nr. 7 {Narodowi-socjaliści) 519 dz_1 bez~artyJni 1 ortodoks_1 153: Sio.ni- MIASTO LWÓW. 

. . . śc1 68, Niemcy l, Bund 27, mne hsty zy- Lwów, 29 maja. 
Na po~stawi~ _powyzszych zestawień dowskie 10 skrajna lewica 6 manda- Wedlut oficjalnego zestawienia o-

okręgoweJ kom1sJI przyznano trzy man ó , stateczny podział mandatów do rady 
daty obozowi narodowemu i Jęden man t w. WOJ. POZNAŃ'SKIE. miei'skiej we Lwow1'e przedstawia się 
dat niemcom. 

Wybory rozpisano w 12 miastach: i·ak nast"'pu1'e · 
Z listy narodowei· mandaty przy- " · 

Pa dł v Szweidlerowi Janowi, Gał<>zce Na ogólną ilość 144 mandatów orzypa- Lista Nr. 1 45 mandatów. lista „na-
... da na BB 89, (62 procent). na Bezpar- rodowa" 5 mandatów, PPS 5 manda

Jan1 owi, 1:iotro\Jkv~k.ie0mu1 I;kdmun<lowi, ta tyjvych 9, na Str. Nar. 26. Ch. - D. 2, tów, Zjednoczony blok żvdowski 16, · 
z istv n1emiec iei 0 m owi Lrnes o- NPR 5, PPS 1. Str. Lud. 1. Niemcy 9, t. zw „lista bez nazwy" (ukraińscy na
wi. 

Jest bardzo ciekawe, że w tym o
kr ę.gu . którv wybierał tylko czterech 
ra dnn·h różnica zdobytvch głosów 

i11frzeJszy111 
(czwartkowym) 

,,Expre111eu 
1kaie się nowa serja przygód 

liona 

listy „dzikie" 2. cjonaliści) I mandat. 

WOJ. KRAKOWSKIE. BóJ·ka . pomladzy 
Na ogólną ilość 372 mandatów przy ._ • 

1ada na BB łącznie 221 mandatów (59 SąSildkąml 
procent), na Zjedn. Chrz. - Sool. 7, Str. . Lódź, 30 maja. 
Chlop. l, S~r. Nar. 17, PPS 9. St~. Lud. I (ig). w dniu wczorajszym, w po· 
8, Starorusmów 2, ?.ydów J;>ez_o. l orto-j dwórzu przy ul. Murarskiej 47 doszło 
?oksó~ 4~, „Undo. 12, SJontstów 42, do ostrego starcia pomiędzy dwiema 
mne hsty zydowsk1e 4. lokatorkami tego domu· Lekarz pogoto 

wia miejskiego stwierdził u 32-letniei 
WOJ. KIELECKIE. Stanisławy Szwede rany tłuczone gło~ 

Wybory rozpisano w 38 mtastacli. wy i czola, zaś u 37-Ietniej sklepowej 
Na ogólną ilość 792 mandatów orzypa- Anny Chyżej szereg ran zadanych tę
Ja na BB 411 (52 procent), Ziedn. Chrz. J pem narzędziem. Obydwie powaśnione 
Spot. 4, Str. Nar. i bloki Str. Nar. z Ch. sąsiadki uspokoiły się dopiero, gdy 
O. 73, Ch. D. 2, PPS 84, Żydzi bezpar-1 udzielono im pomocy lekarskiej. Le· 
tyjni i ortodoksi 110, Sjo~iści 78, inne karz pozostawił obie ranne ood ooieka 
listy żydowskie 21, Bund 3. rodziny. 

„Tajemnica 
Zielonego 

Pokoju'' 
to najnowsza. rewelacyjna powieść 
J>Opularnego tygodnika beletrystycz 

n ego 

„ [~ lł~llf H P~Wlt~[" 
Najnowsza d)owieść C. T. P. to : 
konglomerat. namiętności i instynk
tów.„ miłość wyrosła w cieniu 
zbrodni. .. poświęceme i nienawiść.„ 
. ańcuch tragicznych przejść. .. nie
zwykle koleje losu... łfomor, roz
rywki umysłowe, wielki konkurs-

ankieta. 
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
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• e r WOLJ!.t}. TRYBUNA. . 

f ~[lJ~ J I 18 w OWif l ~· Wł!„. ~IW mo:~~;~~~=:~:~~~:~:; 
Wysta~iał Ce>dziennie l_la pokaz publiczny... zabalsamowane ;;te;;;~o~~~ :o~::k:~:~et~;s~r~:ksz;~:~ado

3

!:: 
zwłoki żony .-Arystokrata angłelskl.„ nago uaał si" do klubu ::~cl! ~tta!ł:~~:~leM;::1. Paknt~::t:~z::i~=b~; 

Dziwactwa naisłYnnieiszych . oryginałów świata · :.::t.~'i~::~::~~~:.~:~:;::~?~i:.:~ 
( ) "" · ł • · gusta zmienią stę nleiednokrotnie. NarP.zit:>, · sko-
7 1·i1ewyczerpane są pomys Y s1yn- maitsze mełodi·"'. Tradycy1'nym stroJ·em Częstcwał on swych towarzyszy klubo. · 
h 1 r Ó " ro towarzystwo owe) Pani wywo!ulo miły i 

nyc < ·;,;wrH w i oryginałów. Jak wia psów podczas teo-o obiad.u były niobie· wych tabaką za każdym razem z. inne1 
domo 'b>. ;i · • • h k t f!t s•,mpatyczny nastrój, nic nie szkodzi na prze-

, naJ •-truz1eJ ze swyc e s rawa- skie płaszczyki i małe buc1'ki z czerwo- tabakiery. W ten sposób lord Peter- " 
g" c· · ' b · · · d · szkodzie, ażebyście sie widywał! tak "często, · 

.- ,,n Ji siyną ogaci 1 znu zem amery- nej skóry. sham posiadał zbiór· naJ·cenniejszych ta-
k n. N ' t · · ó · l' Jak ·tylko Wam czas na to pozwala. 

a ie. ie us ępuJą im r wmez ang 1- Wicomt Ennismore, jeden z bogatych bakierek, ozdobionych drogocennemi ka 
t~, k~órych dziwactwa b

1 
udzą niekiedy spadkobierców angielskich, ofiarował mieniami i miniaturami sławnych mala- SMUTNA SZATYNKA I SAMOTNA H. L, 

·Z um1eme a czasem po itowanie.„ swój majątek robotnikom, chlopC3m i rzy. Mmo olbrzymiego majątku od 18 w LODZI malą w Redakcll „n. Expressu" listy 
Tak. nap~z. _van Butc~ell, dentysta marynarźom. spędzając resztę życia w roku życia aż do swej śmierci nosił ten od odebrania. · 

: z zaw;EJU Jezdz1l wyłaczme na białym gościnie u obdarowanych· Uważał on, sam cylinder. 
kucyku, na którym .własnoręcz!e ~wy~J że przyjemniej jest być gościem, aniżeli Ella Wendel, spadkobierczyni miljo I PAN1f1 Pl-LI z SIEDLEC, DAMA KA· 
nalc_>~ał barwne kwiaty. Po 1 sm1erc1 gospodarzem. nów Wendla, nie tolerowała w swym I ROWA z MYSŁOWIC I ODWAŻNA LALUSIA 
SweJ zo!'.~ ka~ał Butc.hell zabalsall!owaćj I.immy ttirst był garbarzem z za.wadu. domu żadnych wynalazków XX stule·, MaJą w Redakcll „u. Expressu" listy do ode· 

. Ją ~. _s 7,1d~neJ trumnie,, wystawia1ąc Ją Wierzchowcem Jego na polow.aniu b}-ł I cia. W mieszkaniu swem siedziała przy 1
1 

brania, które zosta?ą Im przesłane po nadesła· 
inastęJ?nle a widok publiczny codziennie, zawsze byk, przed którym biegła za· 1 S·ei ulicy przy świecy; nie znosiła rów·l nłu swego adresu · 1 znaczka na odpowle<J:t. 

>z, WYJątklem niedziel, od godz. 9 do 11 miast psów. stado świń, tresowanych, nicż windy. OdmówHa, g9y jej ofiaro- ł t k 
·fano. • Jak psy·. Największa ambi'Cją ttirsta by-rwano za plas 40.000 dolarów. pontewaź E. P. U .. 11 L. O. 2• Droga ma 8

' 
8 a ć 

: J ~hn Coats, kapitalista z wschodnich ło: ażeby na miejsce . wiecznego spo· I plac ten był ulubionem miejscem zabaw I udręczona dziewczynko, motna dolść 1 zap~t~ 
lndyJ, przybył do Londynu, pragnąc WY czyku odpdowadziło go 8 wdów. Prąg-1 jej małego pudla Tobby. posiadalącego, czy chciałby w pewne) sprawie poro~~~w, a • 
stęp~wać V.: teatrze, którego do tej po- nieme jego zostało spelnione. I Jak wiadomo. własne konto bankowe w To oczywiście trochę narazi Pani a: c: :a 
r~ n·gny me oglądał. Coats wydzierfa- Markiz de Queensbury, założył się o l wysokości 80,000 dolarów. szwank, ale Jetell się kogoś tak bar 1~

0 b 0~ a, 
· .wir ~udynek teatralny,. zaangażowa! ar 10,000 funtów.iż odbędzie w porze obia- Ponadto liczni amerykanie, miljone- - to przecłet czasami motna uczyn • ar zo 

tys to~· i występował kilkaset razy 1ako d'owej dość odległą droo-ę z jednego rzv Mirno olbrzvmiego majątku od 18 : nlewlelkl wyłom, w swych, pięknych zresztą, 
,Rome~>. stwarzają.c . groteskową wprnst klubu do drugiego zupełni; nagą. Mar- 1 śplą tylko w trumnach (aby zawczasu) , zasadach. Musiałaby być Pant przy:towans 

- posta~ .. Partnerk~ Jego mdlały z wy- k1z wygrał zakład. poradził sobie jed·I - jak mówią - przyzwyczaić sfę dol na ledno. Gdyby się Pani spot1kała z r:iowoą · 
czerpania na sceme, tak że Coats zmie- nak w ten sposób że kczał wypitować j 11ich) wiodą swych posiadłościach pu- odpowiedzią, to wówczas n gdy iuł, e to 
n fai je 4 ~ ;lk~krotnie w ciągu jednógo w dnie powozu c~worok,ątny otwór, do I ~telnlczy · tryb życia, zamłeszkuląc zni· 1 nigdy nie wypadałoby Pani pokatać nawet cie„ 
PE.L'd.;;ta"v'Jenia. fantazja ta pochłonęła którego wszedł i tak ruszył w droge. rgzczone chałupy lub groty, nie · myjąc nla zalnteresowlllJla sł~ daną o~b~. Wó;c:t1s 
maJątek". • . . Dzięki temu nomy stowi markiz odbyt• się, nie goląc i nie ścinając sobie pa-1 byłoby to nl:wybaczsa :::::,:a0

: :ner:, en;ir { P!: 
L(!rn Cmngerston spozywat codz1en- ca tą drogę nago, jednakże cafy tutów I zn-0kci. Znikaja też od czasu do czasu, te motnaby 1 ~rezke P „ d 

1 
1 bł oglak. 1 me o godz 6-ej uroczysty ob' d to - " , · , ·t . k . •1 d . 1. · h tk' . prostu przesta" o azywa" ane oso e e• 

, i . . ta w - Jego, procz nog, m1esc1 się w zam rnę- sprze aJąc na u 1cac zapa1 1, pracuJąc 1 k 1 1 k Int reso nie By~ wesołą swobod 
warzystw e f Z·u ulubionych psów. U~ tym powozie. !'przy robotach drogowych lub wreszcie I 0 we za el w: · 

6 1 't P 1 • 

bra;iY we frak myśliwski, lord n::u~rv· · Lord Pete.rsham - wrasnoręcznle zaciągając się jako marynarze na okrę- nąg 1 nlk:~u ~~:: :;~;n~ć 0ta~:· wrat:i~ 
_· wa swym pieskom na waltorni najroz· zaopatrywał się w ubrania i obuwie. ty, odbywaja,ce dalekie podróże. ~:.r_g:;:Y ·Pant nag~ wyleczyła się ze swoJel 

Widmo z~bitego radio-telegrafisty ~;~;~::~~~f?;F.:~ 
uratowało od n1echybnei śm„ercl ofiar~ katastrofy sam·ototowal ::~a~~!~~c~~es~~"~~e:i: :~d~:nrodr~!y!~1:: 

. . ~(sp) .. Kola- &Pirytystvczne w Ani~~:Jj~ : fłrZY niesrprzyjająoych warunkach atmfr-< I rndjote!egrafiezine - oświadczyM mi - ta Rodrat11J nał"'!Y~el lę10 a111bfclę, ale ~e 
1 franci~ poruszone zostały niezwy:kłym ·

1 
sferycznych. Wszyscy jed'llaik byliśm~ hylby prun ju1ż d. awno nie żyl. Na szcześ- uczyni. słebszego wnten. la. A Pani, Panf fak 

wy~a?~~em •. którego tra nie 'u?afo ~i~ . _w :_wyjątkowo -dobrym humorze. Przyr cie, mechanik pana uratował. t weldzle " rolę ,Po,l?l•~n,el, to mote tak się 
WYJasnic. ~~ ladz~ vr9kuraturskie 1m10~ ·; sterze zajęli miejsce: mechanuk Cadiz, Wyjaśniernie to wprawHo mnie w tem przelmle, te naprawdę zapomni I przesta• 
rzy~y dochodzenie, nie chca,c.„ „zaczY-

1

1 pi'iCJt Otron, i jeszcze dwu.eh pasażerów. najwy·ższe zdumienie. Ponieważ kata-I nie się dręcrzyć. życzę tego Pani gorąco. 
nać z 4.~chem. l W.krótce po \vystartowaniu wa1runk:i st1rofa n.astąpifa na.gie i mecha1t1iik został 

W dmu· 2 maja bieżącego roku wy- atmosferyczne 7.nacznie się pogor.<;riyły. zabiity na miejscu, o nadaniu w'iadomoś- PAN J. J. W POZNANIU, Serdecznie bo· 
dąrzyta się na !inji Paryż - Londyn ~amo.J,ot wpadł w gęstą chmurę. Roz- cl. oczywiśqie nl·e moglo być moWY. leJę I współczufę z Panem. Ale drogi Panie na 

. katastrrcifa samolotowa. W czasie burrzy 'sza lala hm·za. w czasie której rozległ Przesturebano telegrnfistę na ·lotnisku, chorobę niema Inne) rady, lak tylko dobry le-
_!erwalo slę skrzydło aparatu, wskutek si;; strsznv huik. W sanwlOt nasz ude- g-.dzie otrzymano depesze. Oświadczył karz I śclsla kuracla. W Paiisklm młodym wle
~zeg.o jeden z moforów spadl na ziemie, rzyl piorun. on, że w pewmej chwi1li ujrzał przed so- ku z katdeJ doleg1lwoścl motna wyJść obronną 
Samolot wstał zdruzp:otan.v. Z pasa.że· Ujrzałem przez okno, jak Jedno skrzy. bą widmo Cadiza. Jed1nocześinie uslyszał ręką. Powinien ·Pan Jesz.cze zapytać lekarza. 
rów· ocalał tylko Jeden. Był nim Leon dlo wisiało kompletnie strzaskane. We- stukot radioaparatu, który nadawał bez czy praca w Jego zawodzie, nie wpływa na 
Nivaral. zwałem mecha111iiQrn, lecz ten nie odpo· 1 vrzerwy „SOS" oraz 11odawal miejsce Pana zbyt uJemnte ze względu na Jego choro· 

Oto jak opowiada on swą dziwną wiadat. Siedział :przy sterze nierucho- gdzie samolot svotkala katastrofa. Na· bę? Mote narazJe będąc Pan u romlców l le· 
przygodę. : my_ Piorun w~odzit ~o i zabił na miejscu. f'[e uslyszal telegrafista nazwisko Ca- cząc się zacznie Pan szukać lteJszego zalęcla, 

- Wsiedliśmy na samolot „keina'.' Co było potem, nie pamiętam. Ody diza. a przynalmniel zalęcla na wolnem powietrzu, 
~== 6§!!/Q h odzyskałem przyitornność, ujrzałem na·d Ustalone zostało ponad wszełką wąt- któreby Pana specJalnle nie przemęczało. B!I· 
-- -····· -- ·---- ·--·--------------- sobą kilku mężczyzn, którzy wyoiągali pliwość, że telegrafista usrl'iyszal depeszę by Pan zatem zmuszony, narazle p.rzynafmnief, 

mnle z pod szcza,tkólV samolotu. j dopiero po katastrofie i 110 śmierci Ca- do porzucenia swego stałego zawodu l di> po-
.·,,. Ryb'-' w1"dza... poc·1emku· : . - Odvbv nie szybkie wezwanie diza . szukoola sobie pracy dorywcze!, choćby po 

1 'ł · · · ·· kllka godzin d.zfennie. Okres swe) niezdolności 

(sb) Wielokrotnie stwierdzono, że A . 
1 

k" 
1 

d . . k kt k do pracy, musiałby Pan lak~ przebiedować i 
rn4mo skalistego wybrzeża I zupełnych ng'B s ~ or I PID. na . il ' or il oirranlczae się mocno w wydatkach. 
ciemoś:i, ryby płyną z wielką szyb- ~ I ~ Miody wiek Pana zwyclęty katdą chorobę 

)<ością, przyczem nigdy się nie zdarzyło Skandal iowarz••shi W l.ond••nie I wówczas, gdy lut zło przeJdzle, powetule 
_J>Y natknetv się one na jakiś ostry wy~ . . . ~ "9IJ Pan sobie, wracaląc do zawodu, który Jest nie-
j $tający kamień . . Ponadto ryby potrafią W Lonrdyn1e wydarzył s1ę niedawno ny djament, pOchódzący ze skarbce fed· źle płatny I naogól nie bardzo narażony na 
· omijać w nocy wszystkie zarośla i inne gło..śny_ skandal towarzyski. Oto piękn:i. nego z Diab.aradż6w indyjskich. kryzys. Musi Pan wyzySkać wszystkie swoJe 
przeszl(Ody. lady X, która przed pięciu laJ.y zamieni- Szczęści.e mł·o.dego żookos.iia nie trwa znaJomo~cl l wpływy l rozpocząć staranie się 

; P;rzez 'dłuższy czas nie umiano WY" ła deski scenfo~e na k?m!?rtowo urzą· ło jednak dłu.!!·O. Je,!!o ukochana umia· o pracę, które) mógłby Pan podołać. Chcąc Jak· 
! tłurri'aczvć sobie tego zjawiska. Doplcr dz.o1:y p~łac, , me p<>ł.raf1~a ledn!I-~ długo ła do·skoo.ale repre:zentować dom swego I naJszybcleJ. wrócić do zdrowia, musi Pan led· 

rp niedawno wykryto, że ryby posła· w nim st~ utrzym~ć 1 dz~ęk1 swe1 lekko· męża, ale ni·e potr.afiła zapompieć . o nak słucha~ zaleceii lekarza t ściśle się do nich 
dala speclalny organ. który umożlłwll1.1 my~lno§c.1 utra·c1ła a;ysto~ratyc.mego s.wem d~awnem nfosikrępo;wan.em życiu. stosować. 
hn widzenie w kopletnych cłemnoścląeh. małz.oinka ora.z o·lbrzym1 ma.Ją tek. Zbytnia swobOda, z iaką zach01Wywała 

I s·ię dawna akt:e>l'1ka, cLziwn·ie ra.ziła lorda. „CORKA OOR" Z WADOWIC. Uczucie, 
, Organom tym jest rodzaj kanału, któ · Lady X hyła przed para laty :zin.atną Do jawnych scysyj między małżon·kami które Pant tywJ do swego znaJomego fest 
· ry biegnie wzdłuż ciała ryby. Ponad ~ia,z.dą k.abarefową, W której ,ko·ch~ł doszło, gdy w d.omu ich zaczął bywać gorącem przywiązaniem, a uczucie to w niektó-
1 kanałem tym znadują się w ciele· uner· s1~ cały. Londyn. Gdy. l?rd ·)\ uirz.ał 1,ą pewien młody i bardzo przystOjny holen rych wypadkach Jest bardzlef Jeszcze dokucz-
wione naczynia z cieczą, skąd nerwy na s.c~ae,, zapałał ku n.1~1 nam~ęt.ną ~l- der, na którego goS1podyni SIJ>Oglądała llwe, anltell mlłoś~. Droga Pani, Jeżeli Pani ma 
biegną wprost tlo mózgu. Przy zl;>li- lośc~ą 1 me ba~ząc n.a n.ie zfo,żył u. st_op zbyt łaskawym wzrokiem. tak wielki wpływ na swego znalomego (kocha 
tani u Się do jakiegoś przedmiotu wzra- swe.i u~ochan~ olb~zynuą fortunę 1 lii~z Zazdro.sny mal:żonek ka.zał śledzić I prz~cleł Panią tak gorąco) to przecle.ż mogła
sta w nieznacznym stopniu napór wody, ne po~iadło.ś:1· o. Je~o ~ylko prosił; swą żonę ar:ż czterem detektywo·m j. w 

1 
by 10 Pani naklonld do llmlany trybu tyola, lfQ 

ft o wzmożonem ciśnieniu zostaje mo· Jego zOna .nte n_i0~e wtęceJ wystęP°Wa~ rezultacie śtwierdz.tł, że lekkomyś1na kol 111111czenla się fachu I zabrania do pracy. Kwt• 
roentalnie powiadomiony mózg za po- w t~ttze t musi się na;zawsze pOzegn.ac bi.eta zdrra,dza g·o z holendrem. 11tla fntellgencif tet nie fest raz na zaws~o 

· wocą nerwów. Automatycznie ryba ze sceną. Urocz.a kobieta P~ krótkim Dumny arystokrata mając niezibity , przesądzona, albowiem przy dobrych ch~ciao.h 
~kręca _ 1 omija wszelkie . prze~źkocty. namyśl~ z.rez)"gncwała z ka11ery arty· dowód zdrady, wniósł skargę roizwodo- , I staraniach da się z.mienie. Po pracy mo_glibYC• 

· Tak więc ryby wprawdz1e me maJa styczn·eJ: wą. Ro·z.praiwa sądowa obfitował.a w cle przeclet razem czytać książki i uczyć siw, 
,,głosu", ale zato moga widzieć pp Młodzi małżon.kowie wyjechali w pod wiele pikantnych momentów. Oto lady A Pani przypadłaby wówczas piękna rola du. 

ciemku„. róz po.ślubną za.l!ramiicę. Lord X był X twierdziib, te młody czt-0,wiek odwie· oltowei kierowniczki, Można przecież wvchow ó 
sizczęś1iwy. Jego pięlma żooa była przed dzJł ją istotnie kilkakrotnie w nocy aile lll>ble meta. jeżeli niema rażących wad i le!lt 
miotem o.gólnergo La.chwytu. Nie było . ona przyjmowała go w obe<:,n>0ści po ko· łotwy do prowadzenia. Należy wykorz:vstad 
mężczyzny, który nie obe1rzałby się za iówki. . 11w6J wpływ iuż teraz, w czasie, gdy !wżdę ży. 
tą cudną istotą. Rozkochany mąż -0fia· Sąd mimo tyc·h zapewnień uznał wia ozenie Pani Jest bezapelacyjnym rozk:m.'m, w 
rował swej ż;onie kooztowną hiżuterję. rołomstwo za dowiedzione i rozwiązał czasie kiedy odruch sympatll ze strony Pa~ll 
Międ~y mn~mi Qtr.zymała lady X ogram- małżeństwo z winy zony, witany Jest, Jak zbawienie. 
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T AKSOWKI ZN.IKAJA Z ULIC ŁODZI 
Sytua·cja szoferów jest tak katastrofalna, że wra

camy powoli do lokomocji konnej 
Lódt, 30 maja. żonej stawki, wynosi dziś około 180 zł. I Jeśli te żądania nie będą uwzględ-

Poruszaliśmy już kilkakrotnie na la- rocznie. Poza tern taksówka spala rocz nione, w ciągu najbliższych miesięcy 
mach „.Expressu" ciężką sytuację szo- nie okolo 2 tysięcy litrów materjałów zaczną znikać jedna po drugiej, taksów
ferów łódzkich. Wczoraj .,:głosiła ·•o do pędnych, od których podatek wynosi 12 ki z ulic miasta. SKŁAD GŁ. 
nas delegacja właścicieli taksówek i procent od litra, czyli 240 złotych. Sytuacja jest więc poważna. Nie ule L SPIESS 
szoferów, którzy oświadczyli, iż jest Czegóż więc żądają szoferzy i wtaś- ga wątpliwości, że szoferzy zwrócą się · 
rzeczą bardzo możliwą, że w blłsktm ciciele taksówek? Anulowania zale- do wladz miarodajnych z prośbą o po- l·SYN 
czasie wszystkie taksówki zostaną wY głycb długów i rozłożenia" bieżących na moc. I niewątpliwie przemysł taksów- 1 YJARSZ~ .ANTl.B•' 
cowane z ulic Lodzi. Jako przyczynę nn:aj~w~y~g~o:d:nl:e:js:z:e~s:p~ła~ty~·;..-----~k~o~w~y~w~Ł;o~d~z~i ~z:o:st:a~n~ie~u~ra~t~ow:an~y~·-~~;::::~:~~IY~RO~D~U~·Fl~RiM\-lin~iii~~~~·~ó~.q. podano tragiczny niemal stan w tym • 
zawodz1e. Sytuacja kreślona przez nich 
jest istotnie fatalna, a zarazem bardzo 
interesująca. 

Rzesze szoferów dosłownie głodują. Szewc, ślusarz i biuralista bandytami 
Zuchwały napad na właści~ielke sklepu w Wilnie. -Opryszków osadzono w areszcie 

Nie tak dawne były czasy, gdy przepo
wiadano, że cały ruch - kołowy Lodzi 
będzie zmotoryzowany, że znikną z 
ulic poczciwe szkapy dorożkarskie, ustę Wilno, 30 maja. napastników ~derzy1 ~łaś,cicielkę sklepu I W wynik": śledzitwa, policja areszto-
pując miejsca rozwijającemu się prze- Do sklepu rzeźnickiego Nachamy Mi- laską pO gł<>wte. M1ktiszanska padła nie- 'I wała napaetmków. Sil to: Jan Augul, 
myslowi taksówkowemu. Stało się Jed- kliszańskiej przy ul. Ponarskiej 13, we- przytOmna na ziemię. szewc CMOstowa 14), Adam Michałowski 
nak wręcz odwrotnie. Z jednej strony szło 3-ch <>Eiobnilców i zażądało wydainia Wówczas napastnicy wybili trzy szy. ! ślusarz (Ponarska 46) Oraz Jan Rynkie-
zubożenle ludności, a co zatem Jdzłe im bezpłatnie wędlin. by i zrabowawszy pewną ilOść wędlin, wicz, biuralista (P<>narska 46). Zostali 
kurczenie się frekwencfł posażerów, a Kiedy sp0otkali się z odmową, jeden z zbi~li. oni oddani do dyspozycji władz sądowo
z drugiej olbrzymie śwładc~nla, dopro· •••••-•lill••••-••miimlEll__________ śledczych. 
wadziły właścicieli taksówek i szofe- Ustalono pozaŁem, że ci sami osob-

rów do nędzy. Kw~sem solnym chlusn°ła w twarz koch~nka nicy napadli na fryżjera Tryinopol&kiego 
Swiadczą o tern wymownie cyfry. U 'c U pr~y ul. Nowogródzkiej i p01bili go. 

Według prowizorycznych obliczeń oko Z d d d MikHsz.ańską w stanie grOźnym, prże· 
lo 100 wlaśclcieU taksówek nie mogło emsta Z ra zonej ziewczyny wieziono do szpitala. 
zare~estrow~ć swych wozów, musieliby Lwów. 30 maja. już czasu romansowała z niej~kim Ja-
bow1em ponieść spore koszty, - zapla- Przy ul. Lelewala, z bramv realno- nem Potockim. • 
cić podatek bieżący w wysokości 186 ści pod 1. 6, wypadła nagle młoda ko- Ten jednak ostatnio coraz częściej 
złotych, co razem 7~y~i 300 złotych. bieta i dopędziwszy oddalającego się ukazywał się w towarzystwie innych 
Suma. ~a. dla właścicieli taksówek Jest młodzieńca, chlusnęła mu w twarz gry-j kobiet. Nie mogła tego znieść Jurkie
w dz1sieJszych czasach V:Prost _nleo~ią- zącym płynem. wiczówna i postanowiła zemścić się na. 
galna. Wozy, kt6~e kursuJ~, robią dzien Na k.rzyk napastowanego nieliczni niewiernym kochanku. Zemstv doko
ne obroty najwyzej 10-cm złotych, z przechodnie rzucili się w pogoń za ucie nala przy pomocy kwasu solne~o. 
czego nie są nawet w stanle zapłaci~ ko kającą kobietą, którą rychło przytrzy- Policja zatrzymała mściwa kochan
sztóTwrzetnwb estyoyJ. .ć t .A. mano. Jest to Olga Jurkiewicz. zam. kę, zaś Potockiego Pogotowie odwio-

a zaznaczy przy em Loe szo- l 01· . , k 12 któ d d„ . • d 't I 
ferzy, posiadający taksówki, ~ie podle· u· mians ą , ra o 1uzszego z10 o szp1 a a. 
gają . ubezpiecz~ni?m społecznym. Upa
dek ich przeds1ęb1orstw odbija się poza 
tern na innych zawodach, fak lakiernic
two, siodlarstwo, mont*ż sałtloeftodo· 
wy f t. d. 

Podatek od tak's'6wek, według obnl-
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Skazanie uczestników 
rewolty Schutzbundu. 

Wiedeń, 30 maJa. 

W obawie przed karą popełnił samobójstwo 
Tragkzna śmierć urzędnika defraudanta 

Król, Huta, 30 maja. Jak ustalono, w ciągu kilku lat swe~ 
Dziś o godz. 7.30 rano oooełnil sa- go urzędowania, $zyja przywłaszczył 

mobójstwo Bernard Szyja, zamieszka· sobie chemikalia wartości kiJkudziesię· 
ly, zamieszkały w Kamieniu. Szyja "iu tysi'ęcy złotych. Gdy nadużycia te 
jest urzędnikiem laboratorium kopalni wyszły na jaw, Szyja zażvł nieznanej 
„Biały Szarlei" w Brzezinach Sląs- trucizny, ponosząc śmierć. 
kich. l 

Skradli kilka tys. metrów kabla W procesie przeciwko 12 człon
kom wiedeńskiej straży o~iowej o
skarżonym o udział w walkach w dniu 4-ch złodziejów i paserów skazano po 7 mies. więzienia 
12 lutego zapadł wyrok, skazujący · · k d · · 
wszystkich 0 karżo eh 1 . KróL Huta, 30 maJa. I mitem, poczem s ra li znaczną 1ego 
zienia od 5 . s 8 m~· na mrę wie- Sąd okręgowy w Król. Hucie roz.patry j część długości kilku tysięcy metrów. W 

W roc i 1 ręcy, . . wał d.z.iś sprawę Ignacego Lubeckiego i wr,n~ku rozp_ra~ są~ s~az_ał <>bu zto. 

Pod kołami wozu 
· I samochodu 

Trzy osoby przejechane 
lódt, 30 maja. 

(ig) W dniu wczorajszym w godzi
nach wieczorowych kilkakrotnie wzy
wano pogotowie miejskie do nieostroż
nych przechodniów, którzy nie zwraca
jąc uwagi na ruch uliczny dostali się 
pod rozmaite pojazdy. 

Na ul. Zgierskiej · w pobliżu domu 
nr· 118 przejechana została przez wóz 
40-letnia Aniela Szuster, zam. przy ul. 
Profesorskiej 8. Doznała szereg ran 
tłuczonych glowy. 

We wsi Stoki przejechany został 
przez wóz 18-letni Kazimierz Zieliński. 
zam. przy ul. 6-go Sierpnia 24. Doznał 
on poranienia pleców. 

Przy zbiegu ul. Pr. Narutowicza do
stał się pod pędzący samochód 43-letni 
Wawrzyniec Jabłoński (ul· Brzeska 25) 
Doznał on rnny głowy oraz złamania 
podudzia· Lekarz pogotowia opatrzył 
wszystkich poszkodowanych i prze
wiózł do domu. 

Tragiczny wypadek 
na boisku 

p es e toczą~ym s1e W Lmzu Reinholda Dygi oraz trzech pMerów os- 1 dztet na 7 mtestęcy więzienia, dwuch pa-, 
s.k.az~no. d~uch oskarzonych PO l roku karżonych o dokonanie kradzieży kabla., sażerów po 7 miesięcy więzienia i 100 zł. . . . Lódi, 30 maja, 
w!ęz:ema l ~zt~re.ch na kare od 8 - 10 elektrycznego napięcia 40.000 volt. grzywny a jednego pasera uniewinnił. . (ig} Ni.eszczęśhwy wyp~dek zdarzył 
miesięcy w1ęz1enia. Lubecki i Dyga wysa.dzili ka-bel dyna- l się. na boisku IKP przy u}1c~ Ogr?do-

Hazard dla turystów 
Bruksela, 30 maja. I 

Zmarli wskutek zatrucia się denaturatem 
Tragiczny nocleg dwuch p~dróżnych 

(PAT) 1W celu zwiększ-elllia ruchu 
tur'ylstycznego i dochodów rpaństwowych 
~omisja parlamenta.r.n.a opraicowała pro . Kalisz, 30 maja. dróżnl w nocy zmarli. 
1ekt legaLnego otwarcia domów gry pod Do sołtysa wsi Chrzanowice, gm. Wezwany . lekarz stwierdził, . że 
kontrolą władz komunalnych. Blaszki, przybyli o późnej ll:Odzinie śmierć nastąpita wskutek zatrucia się 

Do r. 1930 w Belgji iistłiniaty niema( w dwaj podróżni i prosili o noclell:. Sol- denaturatem. 
ka.żdem mieście czy leiniisku domy gry tys udzielił im noclegu. Nazwiska obu ofiar brzmia: 'Edmund 
w ruletę i bacca.rata, zos-tałv one jednak Nazajutrz rano chciał ich obudzić. ! Konieczny I Czesław Walkowiak. 
.mies&one w 1931 r. w miastach i pozo- lecz wówczas okazało się, że obaj po-

weJ 28. Wskutek własneJ meostrozno
ści postrzelony został 19-letni Henryk 
Nowak (Srebrzyńska 85). Młodzieniec 
miał w tylnej kieszeni spodni straszak. 

Broń wypalila sama a Nowak otrzy 
mal powierzchowną ranę. Nowaka 
przewieziono na stację pogotowia, gdz 'e 
lekarz udzielił mu pierwszej pomocy. · 

Dokąd pófść wieczoren-~? 
TEATR MIEJSK.1: - Przedstawienia niema . 
ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al. I Ma i a 2): - . 

„Czterdziesty pierwszy" z J. Turkowem I 

Wl.eł k1•e manewry floty we fra1m11• D. Blumenfeld. TEATR POPULARNY fOgrode>wa 18): - Dziś 
~ o godz. 8.30 „Stawiski - król aferZ'.'~·l<'>w" 

Reforma Podatkowa Ć TEATR ROZMAJTOśCI fCe«jplniana 27) Oz i ś, 

stawione tylko w u.Mrowiskach i miej
scowościach k~pielowych. 

Atak na wybrzeże obroni ma armja lądowa, wspomagana „śj)iewa·k uJJiey" z Paulem" But'$lcllnem. 

. we Francji przez lotnictwo I< I N A: 

Paryż, 30 maja. Paryż, 30 ma.ja. I śródziemnomorskiej. Siły obronne znaj- CASINO - „Precz z kryzysem" 

(Pat) _ Rada miniisibrów n.a wczoraj- <Uat) - W tygodniu bieżącym odbę- dują &ię pod dowództwem wiceadmirała ~t~~~-~N~Cz!o~i~:on0ó~~"~kradl ~erce'' 
szem posiedzeniu, up.owa.żniła mi.ni.stra dą się wielkie manewry morskie, w któ- I Laurient oraz gen. de Lacombe. - &ka· ROXY: _ „Podróż poślubna we troje" 
finansów do prze.dłożenia Izbie projektu rych wezmą udział zarówno eskadry flo-1 dry lotnicze pochodzą z Brestu, Roche- CAPITOL:: - „sir~rtna dz.iewczyna''. 
reformy podatkowej. Projekt ten ma na ty atlan·tyckiej, jak i dywizie armji ląd-0- fort i Cherbourga. CZARY - 1 „Szaleństwo amerykańskie", 2) 

• 
11
"- _,b d ' k l' h ••••••••••••••- „Miłostki ksiec1a pana•• ce.lu bardzie1" równomierne roztożenie cię We). t•1.<t1newry 01.11 ę ą się w 0 0 icac c RS K T 

L · t d t · M b'h O O: - I. . Orzech". 2. „ obieta arzan". 
żarów podatkowych, a z drugiej strony onen • w epar amencie or i. an. - M k PRZEDWIOSNIE: - „P iękny iest świat" 

lk d · · · t · d t Założ"'n1'e ćw1'c"·"'ń nonlet<a na <Mt-nnzyc1'1' Os wa, JO ma•a. SŁO"'CE ·. - ,,Węgierska m1' łość'' I .,Rai pod-wa ę z na użyciami 1 oszus wami po a ,"' ~ ł".- i;; ~-ł",- • 1 1~ 
kowemi. Nowy projekt zaostrza sankcje że w.1el:ka eskad:a połnocna a·~akuie wy- (Pat) - Do Pietro?awłowska na Kam- lotków". 

karne 1. 1·e·dnoczes'nie nrzewidui'e s.kutecz brzeze koło Qu1beron1 • a armia ląd.owa, czatce, przybyły wczoraj: łamacz lodów RAKIETA: - „ś:V!~t na.leży do0 Ciebie", 
,., fl b d K ' ' t t k S 1 ń k" b'tk i SZTUKA: - • Kiki • ne sposoby. egzekucji podatków. W ko- wspomagana otą yow1etrzną, roru. o- :assllll 1 s ~ e „ ". mo e .s z ~oz 1 · a: PALACE: _ :.Lady Lou". 

łach prorządowych oczekują, że reforma . stępu do wybrzeza; Grupa a~akuiąca m1 „Czeluskina 1 lotll!lka, b!Qrącymt METR01 - •. Panna Oeorgeta, mola żona". 
podatkowa doprowadzi do ożywienia ży-1 (c~erwon.a), potost~1e pod . dowodztw~~ udz.iał w akcii ratunkowej. Olbrzymie! ADRIA: - „Panna Oeorgeta, moja żona". 
cia gotS•podarczel!o i obniżenia kos.z.Łów W1ceacLm1rała Dru1on. Biorą w n.ieJ tłum1 y ludnościłz loka~!_~ wład~m11· na os:~Ji~~X~ - „Pat 1 Patachon" I • Rai 
utTzvmaaiia. . udzi.a~. pr~cz ca.ei. eskadry at!antyckiej, cze e, z~ot_owa V p?ZV1"1Y'lY"' entuz1u yc1. L p, s. _ PXRK SIENKIEWICZ.A: _ Wys.ta· 

1 rówmeż n.tektóre 1e·dmostk1 bo1owe floty ne przYIJęC.Jie. wa prof. Pooldew1cza i I.n. 



H•boł-defekfgW i ielło pies ltledor. 

Kor.zystając z każdej chwili, 
Kubuś bok.su się poducza, 
Co ma związek z tem, że nie m6!lł 
Do zagadki znaleźć klucza. 

łem zgłosił się do cyrku 
I pOwied.ział do sędziego: 
- „Pragnę walczyć z amatorem.„ 
Jak tu stoję! Na całego! .•• " 

I w spotkania pierwszej rundzie 
D<>szedł Kubuś już . „do głosu", 
Atakując przeciwnika, 
Piękną serją celnych ciosów. 

Zaś Medorek, który panu · 
Sekudował w tem spotkaniu, 
Wciąż się śmieje, p0wtarzając: 
„Da ci Kubuś! Czekaj draniu! ••. " 

(dalszy ciąg jutro). 

Hallo! T• rodjo! I · Złodzieje samochodów 
PROG~NLS~g5°~TnfgnzKIEJ ;;i::R:eł~.9.-nej room~cy zgonu Wł~y-, .lłlorrnuj'q,;e rnefdunfd 111łośt:it;ieli aut 

śRODA, dnia 3o-go maja. Konceiit pod narzwą: , Muzyika, której ełuchał Posterunki drogowe na prowincji 'j O tern J'ednak opowie dokładnleJ', 
7.00-7.05: Sygnał cz.86U i pieśń „Kiedy ra.n- Ja._gi.ełŁo". 

ne wstają z.o.11Ze". 7.05-7,25: Gimnastyka. 7,25 18.40-18.50: Muzyka poipulaana z pł)"t. są alarmowane doniesieniami o licz- bardziej zajmująco „Tajemnica Zielo-
-7 35: Muzyka z płyt. 7.35-7.4-0: DLiennik po- 18.50-18,55: Odczyta.nie programu na dzień na- nych kradzieżach automobili, zw łasz- nego Pokoju", która zawarta jest w 53 
ranny. 7.40-7.55: Muzyka z płyt. 7.55 - 8.00: stępny. cza wozów prywatnych (nie taksówek) numerze popularnego tygodnika bele-
Chwilka go.spodarsbwa domowe~. 8.00-S.05: 18.55-19.10: Rozmaitości t t C T d · ń p · ść" 
Odczytam.ie pro.11ramu na dzień bieżący. 8_05- 19.10-19.20: RepertuM teatrów i komunika.ty w pierwszej chwili nasunęto się po- rys ycznego " o y zie owie . 

1.4-0: Prz.erwa. 111.40-11.50: Codzienny prz.e- łódzki"· dejrzenie, iż samochody kradzione są Rozrywki umysłowe, humor oraz 
gląd prMy polskWei. 11.50-11.55: Komunńka.ty 19.20-19.35: Felie~oo p. t ,,Jerzy Sza.recki" - przez szajkę złodziei, która. - po prze- odpowiedzi w wielkim konkursie-an-
łóckkie. 11.57-12 05: Sygnał cz.a.stl z Warsza.. portret lite!'.acki - wy.gł B. Pawłowii.c%- malowaniu wozów, skradzionych w jed kiecie „Dzieje naszych małżeństw" 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.05-12.30: Muzyk.a 19.35-19.4(): Wfadomości ~0<rtowe. nem m1'eśc1'e 1· po zm1'an1'e . tablt"c reJ'e- stanowi<> zakończen1'e tego rewelacyJ'· 
populama z: płyt, 12 .~12.33: Wiadomości me- 19.40-19.50: Dzieruiik wieczorny. „ 
teorologic:z.ne. 12.33-12.55: D. c. muzY1ki p.o<pul. 19.50-19.52: , _ Myśli wybral!le". stracyjnych, sprzedaje skradzione auta ne~o numeru C. T. P. Do nabycia wsze 
z płyt. 12.55-13: Dz. połudn. 13.00-15: Pczea-- 19.52-20.25: IV-ty koncert z cyklu „HiistorJa w innych miastach. Wkrótce jednak dz1e. Cena egzemplarza 30 groszy. 
wa. 15.00-15.05: Hejnał i pieśń majowia z Wie- &Onaty fO!I'tepjanowej". wyjaśniło się, iż znikanie samochodów 
7..y Marjackie;j w Kra.kiowtise, 15.05-15.10: Wia- 20.25-20.40: Muzyka z płyit. 
domości o eksporcie polskim. 15.10-15 20: Ko- 2-0.40-23.45: Tran.smiis.ja z Rzymu opery „Turan• było spowodowane.„ 

muni•ka.t hlby Przem.-Ha.001. w ŁOdzi. · dot" - Pucciniego, W przewtiie I-ei: Felje- ---------------
15.20-15.50: Go.unod, DeLilbeit I Cz,a,jko~ w too, w II-ej: Wia.domości meteoro.logiscm.e 

W.iedniu (płyity). dla komuniikacji lotniczej i kom. policyjny, 
· 15.50-16,20: Program dla dzieci: a) ,Wyciecz- 33.4S-z:4.00: Muz,yka taneczna z płyt, 

ka na Bielany", w oprac. Aleksam&a Ja-
nowsiikego; b) Piooen.ki w wyk. Chóru bZlś SLUCHAMY. 
Szkoły Powszechnej w Ohrowie; c) Obra- {8,30. MOSKWA (WZSPS). Koncert symfonlcz-
zek p. t. ,,Kra&i.one" podług Syirokomli. ny pod dyr. Gauka. 

16.20-16.35: Muzyka z płyt, 19.05, RYGA. _,Opowieści Hoffmanna" - ope• 
16.3S-17.30: Msuzyika lekka. Wykona.wcy: Or- ra Offenbacha. 

kiestra ja=ov.-ia teaitru ,Cyganerja·• po.eł dyr, 20.10 BUDAPESZT. Koncert symfoniczny 
Zdz. Gór.zyńS<lci ego i Janina :Drocliwicz,ów- 20.1s: LIPSK. ,,Das Kaetchen von Heilbronn" -
na (śpiew). opera Pfttznera. APTEKA 

17.30-17,50: Odczyt p. t. „P06Zukiiwa.nie drótr 20.45, PARYŻ, Koncert symfoniczny, 
rozwojowych" - wygl drr. J. Dąbrowsk!. 20,45: RZYM ,Turandot" - opera Pncciniego, 

17.50-18.40: Audyc.j,a z Kr11Jkpwa: Odczyt p, t. 21,oO. OSLO~ Koncert synifoniczny. 

MAI OWIECKA 
OllA A.S~Lt:PIŃSKIEGO 

1-\BSZAWA. r>:AZOWłtclCA «l 

... l llllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IHlll!nllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!~ wiąc - pokiwał głową: 1 

Wreszcie wraz z krótkotrwałą od-

-- s~,~~~e~tó~n~ ~-~"- ~-~~~J~~I. _ 

w:i.lżą nadeszła środa. 
Ryszard, przyjechawszy do Socho

wa, już parę minut przed szóstą kręcił 
się kolo bramy ogrodowej. 

Byl zdenerwowany w najwyższym 
stopniu. Wyimaginował sobie, że mo
że stary Terwin nie poszedł dnia te
go do huty i przytrzyma Annę w do
mu. 

„ .. iliilllllllllllllll!ll !!i!l l! !ii;l!lllllllllllllil1!!i il lllliiiii:1'. ll60 • .! lllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lllllllllllllllllllP" 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 

Młody haron Ryszard Glntold ożenił si~ 
wbrew woli oJca z panna od krawcowej, 
Celina Liwińską. Stary baron zerwał z 
nim wówczas wszelkie stosunki. Ryszard, 
zniechęcony uporem ojca i nędzą, popełnia 
samobójstwo. 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do 
dramatycznej walki o synka Rysia. Zwycię
ża dziadek. któremu matka oddale wreszcie 
jedynaka, nie mając środków na wycho
wanie go. 

Po 20-tu latach Celina wraca z Ame
ryki do Sochowa, gdzie też spotyka sie 
z synem, który nie ma pojęcia, że właści
cielka restaurac)i, p, Tompsonowa, Jest Je
go matką. 

ROZDZIAŁ SZESćDZIESIĄTY. 

Wiosna wśród zimy 
Cierpliwość Ryszarda wystawiona 

była na niemałą próbę: denerwował 
się niepomiernie, czekając na odpo
wiedź od Anny. 

Wreszcie trzeciego dnia otrzymał 
ją, 

Rozdarł niecierpliwie kopertę i czy
tał: 

Nie mogłam przyjść w środę na 
spotkanie, ponieważ przeszkodził m1 
w tern ojciec. Obiecałam mu solen
nie, że już wię.cej nie spotkam się z 
Panem. Bóg świadkiem, że chcia
łam święcie dotrzymać tej obietni
cy. Niestety, nie potrafię. 

Coś popycha mnie do tego, aże-
by raz jeszcze zobaczyć się z Pa
nem - i pożegnać się z Nim. Bo 
przecież, bądź co bądt, byliśmy do
brymi przyjaciółmi i nie wypada a
byśmy się rozstali bez pożegnania. 

Od poniedziafku ojciec mój pra
cować b~dzie po południu i wie.czo
r.em. Myślę więc, że uda mi się wy
dostać z 'domu. Broszę na: mnie za-

czekać jak zwykle w środę o godzi
nie szóstej, ale nie pod kinem, tylko 
w miejscu bardziej odludnem, na
przykład przy wejściu do ogrodu 
miejskiego. Dobrze? . 

Raz jeszcze przepraszam za za
wód, jaki Panu uczyniłam i pozdra

A inoże Anna sama przelęknie się w 
ostatniej chwili gróźb ojcowskich i nie 
wyjdzie? 

Jednakże obawy jego okazały się 
płonne, albowiem równo z uderzeniem 

Anna. godziny szóstej ukazała się zdaleka 
zgrabna sylwetka Anny. 

wiam Go serdecznie 

Ryszard obracał długo list w ręku, - Przyszłaś jednak! - radośnie 
nic nie rozumiejąc. 

Dlaczego Anna mówi o rozstaniu? wyciągnął ku niej rękę Ryszard. 
Dziewczyna była mocno zaróżo

Dlaczego spotkanie ich tna się odbyć wiona: nie wiadomo czy z powodu te-
ukra·dkiem? ' 

Po pewnym czasie dopiero doszedł go, że szła bardzo szybko, czy też _ze 
wzruszenia? .. 

do wniosku, że sprawcą powikłania te- Pod grantowym ptaszczykiem falo-
go jest ojciec Anny, stary Terwln. wały drobne jej piersi. 

I znowu zamajaczyła mu w parnię- Jej zuchwale zazwyczaj oczy pa-
ci jego twarda i posępna twarz. trzyły na Ryszarda ze słodką pokorą i 

- Nie dziwie się, że taki czl-Owiek zakł.opotaniem. 
jak on potrafi steroryzować swoją cór- - Bardzo cię„. bardzo pana przea 
kę i narzucić jej swoją wolę. Widocz- praszam„. że nie przyszłam poprzed
nie zażądał od niej, ażeby zlikwidowała niej środy! Ale nie mogłam.„ - roz
całkiem yaśzą znajomość - a ona zde- poczęła zdanie i urwała Je w połowie. 
cydowała się być mu posłuszną... Ryszard wsunął rękę pod jej ramtę. 

Może nawet ustąpiła bez większej Oboje skręcili w ogród. Miejski park 
walki, zgadzając się w głębi duszy z przysypany był śniegiem. Ale po od
wywodami ojca. · wilży wiały po nim jakieś ciepłe, wlo

Ryszard poczuł ostry ból w okoli- senne prawie wiatry. 
cy serca. Poraz pierwszy w życiu - 'Jeszcze dwa miesiące a przyJ
miał się ~ozstać z kobietą, która nie by- dzie wiosna - przerwał wreszcie Ry· 
ła mu obojętna - i tern mocniej uczul szard - Myślałem, że spędzimy ją ra-
gorycz zbliżającego się pożegnania. zem. A tymczasem.„ 

Nie rozpaczał jednak. Mial nadzie- Gorycz zabrzmiała w Jego słowach. 
je, że spotkawszy się z Anną, zdoła o- Anna przycisnęła mocniej ramieniem 
swobodzić ją z pod wpływu ojca a swojem jego dloń. 
przyciągnąć na swoją stronę. Niech mi pan wierzy, że i ja rów-

Tych parę dni, dzielących go od nież myś11alam, że będzie inaczej! Sni
schadzki z Anną przeżył niby w złeJ ły mi się wspólne spacery wśród alei 
malignie. Stracił apetyt i sposępniał pachnących bzów i akacyj. Marzyły mf 
tak bardzo, że nawet stary baron za- się wspólne włóczęgi, po wiosennych 
uważył zmianę, jaka zaszła w zacho- polach. Lecz cóż: pisałam już panu, że 
wniu się jego wnuka. , ojciec zakazał mi sootykać się z pa

l swoim zwyczajem -- nic nie m~ nem. 

TEATR POPULARNY (Oa:rodowa 18). 
Dziś, w środ,, o godz. 8.30 w dalszym c14i1J 

cieszący się powodzeniem reportat w 3 aktach 
: 28 obrazach D. t. „Stawiski - król aferzy
stów" P. Joona, w reżyserii K. Opalińskiero, z 
.udzlalem calego zesipolu. Dekoracje Białeck1eio 
\;m• 

TEATR REW n W OORODZIE 
(Piotrkowska 109), 

Dziś. w środę, o godz. 8 i 10 wiecz. w dd
szym ciągu piekna rewla p, t. „Wybory pod 
109" z udz1alem znanycll sil artystycznyc;ł 

TEATR ,,ROZMAITOśCI". 
DzU~ w erodę. gcńcilme v.~ nafw&ę<k

ezego itw:iamclioina. aaneryik.a.ńsddegó P.wla Bwwtieł= 
na w komedii muzyicmiej „śpdre.wtatk ulicy'•. ;i. 

~ I ty naturalnie usłuchałaś go bez 
protestu jak wypada na przykładną cór 
kę? - z ironją podchwycił Ryszard. 

Dziewczyna potrząsnęła głową: 
- żle mnie pan sądzi: nie poda

łam się tak łatwo. Lecz cóż, boję się 
ojca i jego gwałtowności. A zresztą kto 
wie, czy niema on trochę racji? 

- W czem? - przystanął Ryszard. 
Anna przystanęła również, a potem, 

patrząc na przykiryte śnieżnym pu
chem drzewa, odpowiedziała: 

- Panie Ryszardzie .niech mi pan 
szczerze powie, do czego pan ostatecz
nie zmierza? W jakim· celu spotyka się 
pan zemną? 

- Lubię panią szczerze. Spotkanie 
się z nią sprawia mi prawdziwą przy
jemność. A może nawet określenie „łu
bie" jest za słabe„. Może cię nawet ko· 
cham! 

Anna chciała zupełnie w inny spo· 
sób kontynuować swoją rozmowę. 
Chciała poprostu powiedzieć mu: ,,Spo
tykanie nasze jest zbyteczne bo i tak 
przecież, należąc do innej sfery, nie 
ożeni się pan nigdy z córką majstra". 
Lecz teraz, usłyszawszy niespodzie
wane wyznanie Ryszarda, załamała się. 
Nie mogla zimną argumentacją odpo
wiedzieć na serdeczny impuls Ryszar· 
da, I 

Twarz jej złagodniała. Uzmysłowi
ła sobie, że i ona kocha młodego dzie
dzica z Jabłonkowie. Więc pocóż tu 
filozofować, poco myś1eć o przyszłości, 
skoro uśmiecha się do nich niespodzian
ka najpiękniejszej chwili. 

Wszystko wydało jej się naraz ta
kie proste. 

Objęła go za szyje i szepnęła mu do 
ucha. 

- Jeśli chcesz, to . będziemy się 
spotykali w dalszym ciągu„. Ale o
strożniej niż dotychczas, ażeby nie przy 
łapał nas ojciec. 

·w parku bieliła się chłodna zima. 
Ale ich pocałunek miał w sobie zapach 
i płomień wiosny, kiedy bez słowa ob
jęli si~ ramionami. 

'{Dalszy ciąg jutro} 
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SENSACYJ·NA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK 

••••••• ·-- • - - L _J __ ... _ • -

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Siost•ra uprze:jmym giestem wyp!"os1i- jo tak wczesnei porze dzwoni do mnie, rozglądając się dokoła z przestrachem 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- ła ich z saili.„ Lekarz .ziailecił choremu z.u panie hrabio?... w oczach. - W nocy usłyszałam na-

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, ie- pełny 51Pokój. - Proszę pana o natychmia·słov.-y gie głośne ujadanie Medora ... SłyszeH 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- Po dwuch dniach żmurek i Garbusek prz)lljazd na Jastrzębią Górę„ Ale to nie- to zresztą również inni... Myślałam, że lwiony kwit bagarowy. Na podstawie tego 
kwHu Chudzik odbieria wa.l~kę, w kt6rei opuśchld. Gdiańs·k, przeno·sząc się :z..nowu zwłocZ1ndel może nasz pan przyjechał. 
znajduje poćwi.Mt<>waaie części zwłok lu&- do GdYJlii. - Co się stafu?!... - Kto to jest? .. 
kich. Tego samego d.nJia Chudzik dowiiadu- Poszukiwan.ia -noli-c11·· nie dały pożą- - Nie ::h~ę mówiić przez telefon„. - A n 1· B t cza-je się. że jest synem hrabheg-0, gdyż jako t" - no pan J.,O 1cz„. vwa O niemowlę zamieni.ooy zootał w klilllice nie da:nego rezultatu. Biedronia nie odnale- Proozę tu przyjechać„. Z księżniczką coś sem, że w nocy przyjetdżaf ... Wy-
może jednak n~aizioe wvdoetać niazzwisk.a Ziioo-0. się stało„. szłam więc do ogrodu... A tu idzie ja-
ewego ojca. Jednakże Zltlowu sprawdziły się słowa - Co takie.go?.„ kiś pan ... Ciemno było twarzy nie mo-

Chcąc się porzbyć upk>rnei wali.z.ki, Chu- GatbU1Ska„. Zmurek i Garbusek stali się - Nie wiem ... Niema jej... W willi glam rozpoznać ... Zdawało mi się, że 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają wkrótce świadkami \'"""'adków, które . straszny nieład ... Pa111 musi przyjech:ić„ W t · 
go rzekomeg-0 ojca. Spraiwia opada się sąd zmusiły kh do wytężenia wszystkich sił. Ga•t1busek już o n~c więcej nie pytał. Medora ... Ale go już rtie bvło.„ Skom-
go o z;i.mordowanie hrabieg-0 Burskiego, ie- . Il"' I to właśnie pan Rolicz... o am więc 

i tylko dzięki pomocy .tajemmczego Garbu- Wyczucie krymil!la1ne 111ie omyliło Gar- Drżąicy głos hrabiego świadczył o powa- lat żałośnie gdzieś pod drzewem„ Py
ska Chud:iJisk został zwolniooy. Po wyiściu buska. d'ze sytuacj.i. Ubrał się więc pospiesz'!l1e tam więc kto tam ... A on mówi „swój" 
na wolność Chudzik dowiedział się, te 01- Było to mniej więcej w tydzień po za· .i w.pa•dł do pokoju Zniurka, który rów-
cem jego ie.S<t hrabia Strzyga-Topo.rsk.i, któ- k 1 ł ł k i zaraz na mnie ... Tu w ogrodzie zaraz ry uważał dotychczas za swego syna Ka- machu na Klemensa. Żmurek i Garbuse' nież eża jesz.cze w óż u. się rzucit i tak mnie czemś . uderzył w 
rola Zawidzkiego. wielki-ego awanturnika i zamieszkaJi odtąd w jednym hotelu. Mie - Mamy znowu rOlbotęl... Hrabia głowę, że odrazu przytomność straci-
hultaia . . Między Zawidzkim a Chudzikiem li pokoje obok siebie. dzwonił z Ja9łtzębiei Gó.ry!. .. Z Księżnicz 
wywiązuje się pełna tra!?ii<:Z1.1ego nwięcia Pewnego dni•a, gdy Garbusek spał je- ką coś się stał-O„ Co - tego je,szcze nie łam ... Nic nie wiem, co sję potem sta
walka 0 tytuł i fortunę hrabiowską_ Za.wix:lz- szcze po nocne1' zabawie na J0 ednym z an- wiem.„ Musimy tam jechać.„ Jazda ... A ło ..• Gdy otworzyłam oczy byl tu już kiemu pomaga w tej walce je~o kochanka , pan doktór i pełno ludzi... Jana Sołowereclta, zwana K&iętnńmiką Cy- gielskich ptal.ków, który zawinął do na-1 mówiłem, że coś się stanie!... Teraz już . 
gańską, słynącą ze ewei niep06politej urody. szego portu

1 
obudził go na~le telefon. jestem S1pokojnyl.. Zaibierzemy się do - Aha ... A kiedy panienka Księżn1-

Bardzo wielu męt.czyzn odebrdo sobie ży- H 11 kł fłł b t 1 czkę widziała poraz ostatni?„. 
k . . . . - a o ... - rze za<;,panym .s osem. ro o y „ ... 

cie lub złamało swą arierę ... W ie1 mtste.r• k C I p k d · d · b 1· · - Wczoraj wieczorem!... Pani po-11.e 61udła wpadł również Chudzik, który za- - Tu mówi hrabia Topors i... zy ' o wa 1rans1e, oby wa} y i gotow.t. ł , k I .. 
kochał się w niei do szaleństwa, poświęca- pan Garbusek przy telefani€? Autem pojechaiLi na Jastrzębią Górę. sz a zaraz spac po o acn ... 
Jąc dla niej .swą na.rzeczooą - Stefcię... - Tak, to ia.„ Cóż to się stało, że pan I - Czy nie wychodziła? ..• 
Księżniczka odtra.ca go Jednak od siebie. ·G ~ Nie.„ Mote„. - zastanawiała 

Po wielu przy~ach Chudziidc uzyskuje się. - Może potem z f 6tka wstala„. 
w końcu tytuł hr'ah!owsdci, lecz tego same- R d ' ł d · • • • • d d • • ł ł ' go dnia znaiduią go mairtwego w pokoju ho- OZ Zia WteSCle Sle em .z1es1ą y r~ec1 - Dlaczego panienka tak przypusz-
telowym. cza?.„ Czy Księżniczka wvchodziła 

Minęło 15 ld. ;:~po tafemnicT.ei łmi~- T oje1nnit:O złocienia kiedyśNie,n~l~Y~;zoraj była lfardzo dzi-
(lj ojca z.ostał jedynym spadkobiercą ,,;,el· waczna... To muszę powiedzieć ... Ka-
ltiej fortuny. Jest w dodaitlla p~ystojny · i Była godzina d.zd·e'Wiąfa, gdy za trzy- zię - słttżącą - czasem zaś Księżniicz- zała mi dwa razy sprawdzić. czv okien 
11dobył również tytuł inżyniera. Na ma.ska- -1! • d Zł · · " W tk k D 'ś • d gl d ł · k rł ·'- k d . . mćl.J)l Silę p1rze ,, oc:i.emem . szys o ę„. z1 , ofłro """" ą .a 1ai wyma y.„ ni·ce są zamkni·ęte ra.u.ie spoty a niespo z.iewani.e zawsze JeSIL• ó •• 1 · ••• 
cze piękną 1 kusfaca Ksleżnledce. wskaJZywało na to, że w tym cichy!ll na- Była dość wczesna godzina, więc osta· Toporski przy tych słowach drgnął. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan pozór i pięknie położonym pałacyku sta· teczni.e przypuszczałem, że może wszy- Nie uszto to uwagi Garbuska. który 
spotkał dawnego lm.yJaciela swego olea. ło s•ię nies~częście. · scy jeszcz,e śpią„. Okiennice były zamk- d I · d k · t · d t ł · 
U. krywaJące~o si·e p~" pseudonun· em .. Gar- p d f k d 1· d . . t p t 'ł ..1- ć tł u awa Je na • ze ego me os rzeg 1 • uu rze urt ą ogro •ową s·ta 1 'W<LJ po• n11ę e„. OS ainowi em OuivO:::zą W O,srO• t ł d 1 j 
busek·•. Kim fest ów ta!emnlt:7Y Garbusek. I . . • . 'k do dzie t' zaczekać, aż K!Sięż:n.icz:ka się obu- wypy ywa a e : nikt nie wie. iCJanci, me wpuszcza1ący ni ogo wtnę .1 • Gd . .J_· ł ł · ł - Nic pozatem panienka nie zauwa 

I · Ch d ik łtza. Ga1"busek, ujrzawszy policjantów, uiz.i... 'Y s1,eazwa em na awce, przysz o . ł ? 
Nieraz wyratował on ut u z. a z zawahał się, czy wo.iść, lecz Zmurek U""'O mi nam yśl, że W'Szyscy mogą spać, ale zy a ..• . , . . . . 

:óeż~~~~k~~r~Ś~i~~irr~:!a~0e ~tzP:r;Xi:I!~ koił go: _ policja -i'uż zrobiła swoje C~- przecie Mecfor ni~ śpi!... Znałem jego . - Nie.„. C.hyba Je~z~ze .t~. ze w_czo-
zlonego w czterech walizkach_ d ł czuJ"ność.„ Wydawało mi się .node•,'rzane, ra1 właśnie, J~k .pani .s1e JUZ ootozyła, esz a„ . r- 1.ł ś d ł dt t Garbusek przybYWa do Polski l zabiera Na drodze stały grupki ludz1, rozpra- że o ycnczasrue warlmął ani razu„. - "!\'"<o za zwon.1 I pam ugo przez e-
si)~no ;~~~:~~Je kontakt z Felkiem, który wiaiących. na. temat tego, co się .stał~ Chciałem go zobaczyć.„ Obszedłem całą lefon ro~ma:'71ata„: . 
l>yl towarzyszem jego zabaw d7ieclecych. prawdopodobnie w nocy. W ogrodzie w1 willę dokoła i ujrzałem go leżącego przy - Ni; Wł~ panienka Z ktm? 
mianując go. swym „sekretarzem" oraz z ~dać był-0 krzątających się mę.żczy2.111, któ otwartych drziwiach kuchennych.„ Sądzi- - Nie. wiem„„ . 
Wandą Łapińska.. którą kochał leszcze gdy rzy ustaw1ali fotograficzne aparaty, m:ie- łem, że śpi... Dotknąłem )to lekko n•ogą„. - Moze to był pan .Rohcz?„. 
był małym chłopcem. Wanda wt>adta w • • ..._,_. • d. N' ł · T · · k 'ł Może sidła bandy przemytników. których her- rzyh śc1eZ1K1 1 t. . . ~e ruszy S1ę... 0 mn1e zarnepo 0~ o„. - . ·· 
sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył. żmurek wyle.g1tymował s1ę przed po- Nachyliłem ,s.ię.„ Miał pitanę na pysku„. - Nic panienka nie słyszała z tej 
on Jel zaufania ł uwiódł w po<lstepny spo· 1 Hcjantami, którzy wpuścili go niezwłocz- Hrabia odetchnął i cią!!nąf dalej: rozmowy? ... 
sób. J~n wz_Y pomocy Felka wyrw.al lą z nie wraz z Ga't'buskiem. - Wpa.dłem do kuchni... Na łóżku le - Prawie, te nic .... Tylko takie u-
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- n· ·b kt · tkali był żała Józńa ... "Ręce i nogi miała &k1"ępo· rywane słowa ... Pani mówiła coś o ja-porska.. r~erwszą os? ą, <>rą na.'Po , . 

h b T k W tłlądał bardzo ml!Z-er wane ... W ustach J'aką§ szmatę„. Wy'INIO kimś kluczyku... . Tymczasem Księżniczka kochając ciągle r.ai 1a opors 1. Y.s · ' 
J~na. wstępuje z rozpaczY do klasztoru, niie. Ręce mu drżały z wielkiego zdener- liłem ją z tych więzów i py:tam~ - O kluczyku? ... ·- oodchwycil 
gl1zie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- wow.arna. - Gdzie pMi?.„ Garbusek, a żmurek przechvlit się ca-
rol Zawidzki, sprzymierze~1ec ~agnata Ro- _ Nie mogę zrozumieć co się stało„. - Ni.e mogła mi dać ocłipO'Wtedizd n.a ty przez poręcz łóżka, by lepiej sły-
licr.a. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- . . pł 1. t ' T · t d, to pytan1e " skiego. Rolicz ze względów konkurencyj- mo~ a czi 1wym . °"?e;m. -;-- , o 1es '1a „. sze1,;. 
nych. Zawidzki zaś - poniewat uważał, Iż mnite zagadka„. Ks1ęzn1czld ntema... Kto . Pobiegł.em do sy:piailnd„. Księ~:ziki - Tak... to wyrafoie słyszałam.„ 
maią_tek hrabiowski winien być Jego wlas- ją porwał?.„ Dlaczego?„. Co to ma zna- n·Le było„. Pani ciągle powtarzała: Poco ten kluL 
nośc1ą. czyć?„. Szukałem jej po wszystkidi pok0· czyk był potrzebny".„ B;ła bardzo zde 
Pewne~ wiecroru został zamordowany _ Niec·h pam siiądizie na ławce i niech jach ... Nie1ad, panujący w sypialni, nerwowana · 

mecenas Glowniewski. Przyczyny Jego zgo- . . _ .J...ii G :L. ,_ • • ·d ł · d · ł · ś ··· · nu nie m<>żna było narazie ustalić. Stwier- się pa111 US1p<>ko1 - IPOl!'~ mu :a'l"uuseiK sw1a czy • ze z1a o się tu co strasz- - Innych słów panienka nie sty-
dzono. że w mieszkaniu była tyłko głucha O, taik„. A teraz n1ech mi p.an powie do· nego ... Zaalarmowałem gości pensjona- sza.fa? ... 
służąca. MarJan~a Kubiak. Siostra mece- kładn1iie co tu się stało.„ Dl~czego pan towych i zadzwoniłem po policję„. Przy I _ Nie ... zaraz poszłam soać ... 
~!~:g~a;i~~t~~:i.~a· 1 ~~h~iamiż nf~ bJ~ mówi o porwandiu? ... Ska.cl wiad-0mo, że I były tu władze śledcze ... Zatrzymano I -Czy ta rozmowa telefoniczna dłu 
Singap0re. Księżniczka została porwana ?.„ Może za kilku okolicznych mieszkańców„. Spra- go trwała?... , 

Wykryciem tef zagadkowe! zbrodni zaJął bawiła się gdizieś i rue wróciła na 1110c do wa przedstawia się bardzo tajemniczo. - . Przy mnie moie z póJ ii:odziny ... 
się naizdolnieJszy wywiadowca żmurek, pafa.cyiku?„ v . Wtedy przYpomaiałem sobie. 'że pan Jak długo potem to nie wiem bó za-
który miedzy innemi znalazł na miejscu Tak? A kto otiruł Medora? n.to i·est Gd · Wi d '' ' ' zbrodni medalionik, za.b oraz kluczyk od - "' . · · . " ł w ym„. ęc za ZWOntiem... snęłam. 
skrytki bankowe!. Dziwnym zbiegiem oko- s~rępowa.t Jó2J1ę ezinu~anu 1 zakneblła Musicie wyświetlić tę zagadkę... Co Garbusek zmarszczył brwi Zrobił 
liczności drugi t?J<I sam kluczyk detektyw jej ~s.t~? Kto wrrkoesdZCie p0ipr.zewr~7ca: w się stało z Janą?„ Boże. B"oże... jakiś znak w swym ńotesie ·ooczem 
znalazł w kuferlfu Kslężnlcz;kL Ponlewat swia.Jint w.sizyst . ·.o góry n0:gainm. „. . z całe'go zachowania sie hraibiego znowu zapytał: ' 
na ma padło teraz podej~enie, przeto WY- Ah T uż do k ł C b 
dalono ją z klasztoru i Ksleżnlczka zamie- · - a„. eraz 1 zaoz-vnam: si;ęb • wyni a o, ie jest zro~paczony. zyż Y - A czy ktoś ostatnio przychodził 
szkała wraz z Zawidzki.m. .myślać o oo ~odz.i.„ Ale pan ~owi. a.r· więc pokochał księintczke? - pr~em- do Księżniczki?„. · 

w Księżniczce zakochał sle bogaty flnan- dzo chlł?ty~~1e„. K
2
to
1 

~au;w~zył pierw· knęfo Gareuskowi przez myśl. - A io - Ows7em różni przychodzili 
sista Teofil ttoppen. który przysłał !ef ou- szy co się l>toallO w " o?iemu ? na i dziecko? ... A jego dawna niena- _ Kto?.'- ' ··· dow::ie modele sukien w prezenc1„ Żnmrek, J odipairł epewn-ym głosem ·· interesując sie osobą Ksleżnlczkt. D•raibiia. a„. - ru ' wiść d?. Księż~iczk~, jako, 'do dawnej ~ Pari Rolicz pr.zyfeidial... Potem 

Detektyw. szukaląc ciągle mordercy ad- p ? zxtziiwił • G bu k · sympat11 Chudzika, 1ego ntesz~zęsnego był Jeden, który tez w nocy nrzyje-
wokata. wt>ada na trop Jakiegoś Antka. któ- ,::- anł "'

6
:-- k sitę a.1'1h ·Seb' 

1 
ojca?.„ Nie czas było teraz Jeanak na chał ... Nie wiem J'ak się nazywa Pan ry został przez hrabiego uwieziony za za.111zyma ~ l W01'0 na warzv ·ra te· t d j ż i · ··· 

miastem. go. - Jak .to możliwe?.. ego ropza u dr,~zwa. an a. -... ·11· hrabia przychodził. 
w r..udnel mielsoowoścl nad polskim Bal- - Pr.z'}'ISzecLłem tu zrooa... - rowa -r, mnie pan uo wt. 1···· - Toporski poruszył Się niespokojnie. 

tykiem - na Jastrzebiei Górze - spoty- _ Poco?„. rzekł. Zo?aczymy ja~ ta~ wygląda .. : - Wczoraj też byt„. _ dodała Jó-
kaią sic hrabia foporski I Ksietntozka... _ W odrwiedziny„. . Weszh do kuchm .. Medora j~ż nie zia. - W!aśnie mówił pani. że ma sła-
ni!z~u~~~a~~:1i~~&~:!~:!et1~1!i~~Je:; _ Czy pan odwiedzał K.$iężnicz.kę byl9. Zabrała go policja: ~elem. d~ko- be okiennice ... 
dala nań wyrok śmierci pomewat ściga on często?„. O iil,e mi wiadomo, unikat iei nan1.a ekspertyzy lekarskie1,. stv.;1eraza- Toporski chrząknął. 
ich człO'!llka. Biedronia, zabólce Glowniew- pan stale! Jąc~J co było przyczyną śmierci _PSa.- - Co. to znaczy? - zapytał Garou-
skiego. _ Tak, ale ostatnio pogodizńlliśmy się. Józia leżał~ na łóżku. z ?rzew1~zaną sek nibr to obojętnym głosem. 
wi~J~~it!. wkt~~~~ ~:Oiinlłe~~eg~rkY. Nie mi.ała tu nikogo„. Znużyła mnie ta głową .. Opie~owaty ~Ię ma. ok~hczne -:- '.Ano, nie wiem ... Razem z panlą 
a powierzchowność żmurka tak zn11enil, by sam<>tność„. . chłopki,. bardzo przeJęte ta1emn1czym oglądali okiennice w sypialni i slysza
go nikt nie poznał... - Aha„. Rozum.iem.„ O ktÓl'ej pan wypadkiem. łam jak pan hrabia mówił, że okiennic" 

Zamach został iednak wykonany .. Gar- tu był?„. Służąca czuła się o tyle lepieJ, ie są za sfabe ... 
busek i Żmurek puścili . sie w pogoń za _ Był-0 może kiiilka minut po siódm~. mogła mówić. . . . ' 
sprawcą, kt?ry ucie~! autem. . Wszedłem do ogrodu i 001"azu coś mnie - Cóż tu się dział<;> W . nocy? 

Pogoft me dafa. Jednak poządaneg<? . re- uderz·.J.o Zawsze wiic:Lziiałem kogoś w zwrócił się do niej GarbuseK. 
zułtatu Garbusek 1 Żtml<rek odwiedizaia. w J ' Y~ • • J • . . 
o.nił ... i;, Hnll&A'<> 1m.1-. - oi!rodziie„. Czase olfrodniika, czasem ó· - Sama me wJiem.„ - odparła I 

Dalszy ciąg jutro 
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Po 19-tu-I ·ta h odzyskali syna 
i ... kazali go aresztować. - Niesamowite dzieje młodego wieśniaka, 

który, Jako 9-letni Ćhlopiec ~ cofającą się armją zbiegi do · Rosji 
JasJ:o, 30 ma.ja. 

Miasteczko Biecz i okolica żvje pod 
wrażeniem niecodziennej historii miesz 
k~ńca pobliskiej wsi Regetowa. Iwana 
Biskupa. Dzieje tego młodego wieśnia 
ka są istotnie niezwykle. 

'Już jako młody chłopiec był on nie
zwykle ambitny i buntował sie stale 
przeciw ojcu, który karcił ~o za jego 
niesforne zachowanie sie. Wreszcie 
postanowił chłopiec zbiec z d<>mu rodzi 
cietskiego. Plan swói wprowadził w 
czyn w roku 1914 po pierwszym odwro 
cie rosjan. 9-Ietni Iwan przyłączył s:ię 
do cofających się woJsk I wraz z niemi 
nostał się na terytorium Rosił, gdzie 
osiadł w głębi kr.aiu. 

bee tego osadzono rzekomeszo Iwana 
Biskupa w więzieniu i wszczeto docho 
dzenie celem ustalenia iero ldentycz
n«>ścl. 

Niewiadoma jaki obrót wzielaby ta 
sprawa, gdyby nie wyrzutv sumienia, 

które poczęły trapić rodziców Iwana. r nad wszelką wątpliwość. że 

W, końcu zgłosili się do Sądu Biskupo- PRZYBYŁY JEST ISTOTNIE ZAGI· 
wie i poprosili o skonfrontowanie Ich z . NI ONYM IW ANEM BISKUP.EM. 
uwh~zionym. Prośbie ich uczyniono I Wobec takiego obrotu sprawy Bl
zadość. Nieznai ·. mego poddano śc;..;tC- skupa zwolniono, poczem wraz z rodzi 
mu „egzaminowi", który wykazał po- cami udał się do domu. 

Krwawy napad przed klasztorem we Włocławku 
:zbrodniarz zadał swej ofierze cios nożem w brzuch. - Kula 

policjanta trafiła ostrzeliwującego sit; opryszka 
WlOcławek, 30 .maja. 

(Wek) Włodawek wstrząśnięty zo
stał wieścią o krwawym napadzie 
przed Klasztorem O. o. Reformatorów. 

Na wychodzącą z Klasztoru o go
dzinie 7 minut 30 Stanisławę Grabską, 
zamieszkałą przy ul. Pustej 37, napadł 
znienacka, zamieszkały przy ul. Płoc-

Sarnia sierść zdradziła kłusownika 

ki ej - Gusta w Szubert i zadał Jej cios 
nożem w brzuch. 

Grabska, runęla na ziemię. Odwie
ziono ją do szpitala. 

Za zbrodniarzem zarządzono pościg· 
Na ul. Słowackiego krwawy zbir po-
czął się ostrzeliwać. . 

Po pewnym czasie ojciec Iwana, wal 
czący w wojsku austrjackiem. dostał 
się do niewoli rosyJskiei. Przez caty 
czas swego pobytu w Rosji, t. i. przez 
trzy Iata szukał tam Biskup swego SY• 

na. Wszelkie poszukiwania okazały 
się jednak bezowocne. Niepowołany myśliwy skazany na więzienie 

Po wojnie wyjechał Biskuo z rodzi- Bydg<>szcz, 30 maja: przy nLm fuzję ze śladami niedaWtl.10 wry-

Jeden ze ścigających policjantów 
dał strzał w stronę uciekającego i Szu· 
bert zwam się na ziemię. Odebrano mu 
zakrwawiony nóż, którym zadał cios 
Grabskiej, oraz 5 pisto:Ietów własnego 
wyrobu. 

ną do Ameryki, gdZ{e zdołał zebrać (sm) Przed tut. Sądem Okrę.g·owym : da111ego strzału. SaJI'111ia sierść na ubra--

dość znaczny kapitał. W roku 1931 po zasiadł wczoraj na ław.ie oskarżonych!' niu przytrzymainego świadczyła, te ob

wrócit do Polski. Biskupowie osiedlili roLI1iiik Sialllislaw Meller, zam. we wsi jektem strzału była sarna. 

się w swej rodzinnej wsi i zakuplili tu Stmidzieńce, powiatu smbińskiego, obwi- Po wyleg1tymowa'Illilu go i stwierdze

większą posiadłość. Mimo upływu kil- nioniy o kłusownictwo w lasach państwo niiru, 1tż przytrzymainy kłusownik naz-yw11 

kunastu lat od chwili zaginięcia syna wych. się Stainisław Meller, zarządzono w kfil-

poszukiwa!i go w diaszym ciągu - jed Pewnego popotuclmJa, leśniczy Józef ka godz.i!ll potem w jego mieszkaniu re· 

Rannego zbrodniarza odwieziono do 
szpitala św. Antoniego. Przy lotu zbi
ra postawiono posterunek policyjny. 

Powód napadu .narazie nieustalony. 

nak bezskuteczni'!. SerafLn, oochodząc swój rewir leśny ko- wizję, podczas której malez~ono 110· 

Tymczasem I wan Biskuo oo sześcio ło Studzienki, usłyszał głuchy odgłos ćwiartowanq świeżo zabitq sarnę. . 

letnim pobycie w Rosji wrócił do kra- strzal1i. Po chwilli ujrzał wyłaniającego Sąd po przeprowadzonej rozprawie, 

ju i rozpoczął ~ędrówke od wsi do wsi się z poza krzaków jakieg-oś cztowieika, skazał Mellera na 8 miesit:cY więzienia, 

Stan zdrowia Grabskiej zadawalniafą-
cy. 

w poszukiwaniu rodziców. Przed nie- •Ulsiłudącego COŚ uik1ryć pód płaszczem. z zawieszeniem wamnkowem wykona- Morderczy strzał na 
dawnym czasem zaszedł do Regetowa Leśniczy przytrzymał go i zinhlazł nia kary na przeciąg lat pięciu.. uczcie weselne)· 
i zwierzył się tamtejszemu karczma-

rzowi, że poszukuje rodziców. K I t f ł h 5 • · ł t' k SOsnowie<:t 30 maja. 

któ~;;c!~:~aliz~;;vi~~b~i~vn~~s~:~~i O por er a SZYWYC -CIO Z O OWe wsi~uii!:~:.at~';'a~~'k~wi~~al<~ciei 
on mątke i brata. Nie iostal• )ednakJ pad W r.ęce policji ne wybuchła międz-y gośćmi weselnyJ:J!i 

r<>zp~znany J?rzez rod.z.ine.- . .. , Kalisz1 30 maja. puśdg w obieg ai 12 falsyfikatów. bótka, ~ cza~ie kt6re9 jede.n z obecnych 

Biskup?w1e zwróc1h ~!~ do .PA4t:.J\ iStanis w Marciniak, mieszkaniec Wpadł on wreszcie w ręce policji. POstrzellt dęzko gf°v:'ę Józefa Kaglilta, 

z zapyt~niell! o. losy zag1?1one~o ~~na, Goszczanowa (pow. kaliski) puszczał w Znaleziono przy nim jeszcze trzy falsyfi zamieszkałego w Wotkowicach K0ś*l-

meldunk1. pol1cyme byty Jednak nieJas- obieg fałszywe 5-złotówki na terenłe katy oraz 395 gramów stopu, służącego I nych. 

ni}. V! Biskupach zrodzilo sie wówczas ws·i Waleszewice (pow. kaliski). do fabryka<:ji. f Po przewiezieniu go do s2.1Pitała w Bę 

P?deJrzenie, że n!e~ajomy Jest zupeł- .We wsi. tej o~b>:wał~ się pod.ówczas I .. Marciniaka przekazano do dyspozy·1 dizini~ Naglik wkrótce zmad. Sprawę 

Ule obcym ~złow1ek1em i nieprawnie ma16wka m1eszkancow kilku okolicznych ! c11 wfad.z sądowych. pootrzlenia Jana Błacha _ at"esztowano. 

podszywa się pod nazwisko syna. Wo- wiosek, to też Ma.rcin~akowi udało się I ' 

~-·..----------~"'!!"'!~~~---------------.......... ~-----------~~~- ~-~--~- ~-~.- ~--~~llll!'l~~~~~----~~~~1911!1111111111!11~11!11111~~ 
DOKTOR 

Wołkowyski 
Cegielniana N9 .4, 

telefon 218·90. 
ehor. weneryczne, moczopłciowe 

I skórne 
Przyjmuj od 9-1 I 11..,.1> 

W NIEDZIELE I SWIET A OD 00-
DZINY 9-1-el. --------------

I H. szif tiACHER 
Choroby •kórne 

i weneryczne 

PIDTRKD\VSKB 56 
tel. 148·82 

od I I pół - 4, 6-g wlecz, w n18-
dzieł e I święta od 10-1 

Ceny lec~nicowe. 

Dr. MED. 

Ili. lilazer 

PORADrtlA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓR~YCH 
Ze.stała przeniesiona nri. ul. 
Zielona 2 
od 9 rano - 9 wlecz. 

PORAD.Ił. a zt. 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta

lekarz od 11-1 i od 3-4. ......,,,,===-------- --

Dr. I DR. MED. 

w. BALICKA I I. RUH~UUJBOWI 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, tel. 20&-ss 
czynna od 8 r. do 9 wlecz. 

ul. Piotrkowska 200 I CHOROBY DZIECI 

róg Pustel Pomorska rłr. 7 

Choroby weneryczne - moczopłciowe 
I skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBI.EOA WCZA czynna 
całą dobę. Dla pa~ oddzielna poczekal

nia. Porada 3 złot.::.___ 
Nr. teL 194-03. tel. 127-84 

Choroby skórne I weneryczne i · od 4-7 I 
orzyjmuie wyłącznie kobiety I dzled ~Je -e · .Dr. Jan Polak Dr. med. od l dp 3 I od 7 da &.el ---- „_, ___ _____ 

DOKTóR H LU b I• (Z ul. rtAWROT rtr. 7 

REICHER • TeL 164·21. 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓR• 
NYCH I WENERYCZNYCH. 

LECZENIE NIE.MOCY PŁCIOWEJ. 
Południowa 28. Tel. 201-93. 
przyfmuje od 8-11 rano I od 5-8 
wiecz. w niedziele I święta od 9-1. 

Spec. chorób •k6rnSfch, wene• choroby WCIW1letrzne I allerglcz..'10 
rycznych I moczopłciowych (astma. J>Okrzl'Wka. mlitena. reu-

c I I • ar.. 7 matnm> 
eg e n1ana „u Godzim.y przyjęć 7--S. 

telefon 141-32 
Przyfmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w. 

niedziele i święta od 9-11 
że 

ZAPOWIEDŻ. 
Podaje się do ogólnej wiadomości, 

LECZ. ICA 1. nieżonaty J62efat Blach, stolarz 
cz.eladniJc, zamleszikały w quyni-Oksy
wm dom Wyr.wy, syn Michała Bla-

piotrkowska 294 clta . rolnika . zamies~kałego w ~h?tY-
mm1e powiatu w1elwiskiego 1. 1ego 
żony Joanny z Maniów zmarłej i es

otwarta od 11-el rano do 8-ef wlecz. tatnio zarnleszikalel w Chotyminie po
PRZY JMUJA LEKARZE SPECJALISCI wlatu wieluńskiego 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· 2. nlezameżna .Apol-Onla Pyzalska, 
CJALNOSCIACH. OABINET DENTY· robotnica, zamieszkała w Gdym Oksy . 

STYCZNY. wm nr. 26, przedtem w Bolesławcu 

Porada 3 złote. powiatu wle~utiskiego_. córka A]eksa11-
. dra Pyzal5k1ego rolnika zmarłego 1 

Dr. Mim. ~~ral~ ;~ci~~;~~~;~ ~go~~~~ai-~~ 

Jll KOP"t·owsk1· ot:;ta~!o~~~1~~ z!:r~,~~~k~~eio~ g~~ n . u zawrzeć związek malżetis-ki. 
CHOROBY WEWNeTRZNE - ----

Gd " k „MAKA" energiczny sprz 1awc1 ans a 37 mąki do chrześcjjańsk1ch piekarzy 
może złożyć ofertę do Cynamona. No-

Teł. 232-55. 1>rzYimuJe 7--S wieczór. womiejska 4. ----------- ~-·-------



Kryzys w Polskiej lekkoatletyce 
Przed walnem zebraniem P. Z. L. A. 

Wyścig kolarski WIMY 
· W dniu ·31 maja rb. o godz. 8-ei rano 

w PabJamcach koto Parku Wolności 
odbędzie się bieg o mistrzostwo klubo
we WIMY na szosie 100 kim . 

. Pol~ki Związek Lekkoatletyczny - ś~i organizacyjne kierowniczych czyn I do ostrego starcia. Musi sle znaleźć 
naJwyzsza władza w naszym sporcie mków. ; pewna formuła kompromisowa. która 
lekkoatletycznym, znajduje sie w prze Toteż z góry należałoby uczynić 1 potrafi połączyć stanowisko obecnych 
dedniu „kryzysu gabinetowego". Kilka wszystko, a~y o~rady wai..,zawskle zo 'i władz .PZLA z slusznemi postulatami 
tygodni dzieli nas bowiem od chwili stały odpowiednio przygotowane. Nale szerokiej prowincii. 
kiedy w Warszawie zbiorą sie przed~ ży pomyśleć o tern, aby nie doszło tam · 
stawicie}~ wszyst~ch ok~gów, aby ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mi~dzynarodowe zawody 
konne w Warst:awie 

W międzynarodowych zawodach 
konnych w Warszawie, które odbędą 
się w dniu 1-11 czerwca weźmie ogó
łem udział 25 Jeźdźców zagranicznych, 

zastanowić się nad .wnioskiem Biało
stockiego Okręgu, który niezadowolo
ny z rozdziału imprez mistrzowskich 
w roku bieżącym, zwraca się z ofenzy 
wą przeciw władzy naczelnej. 

Sytuacja nie jest łatwa I lekcewa
żyć jej nie wolno. Jeśli wetmiemy pod 
uwagę fakt, iż za Białymstokiem stoi 
zwartą lawą okręg Oórnoślaski, repre 
zentujący czołową pozycję w tej dzie 
dzinie sportu, jeśli stoją w tym szere
gu Krakowianie, teren o pięknych tra
dycjach i odradzającej sle obecnie sile 
sportowej, jeśli wreszcie mamy tutaj 
okręg wileński, rozporządzafący siecią 
dużych klubów, to zrozumieć musimy, 
ii sytuacja Jest nader poważna. a sta
wianie kwestii na ostrzu mlecza dopro 
wadzić może do nieprzewidzianych 
wprost konsekwencyj. 

Punktem „wojennym" będzie spra
wa rozdziału mistrzostw. Zarzad PZLA 
stanie przed zarzutem, iż od szeregu 
lat fa wo ryzuje stolicę, tutaj urządza 
główne imprezy mistrzowskie, zmusza 
jąc kluby prowincjonalne do odbywa
nia długich i kosztownych podróży. 
Urządzanie głównych zawodów mi
strzowsklcli w stolicy pozbawia ośrod 
ki prowincjonalne tych atrakcyjnych 
momentów, które na boiska Ich ściąga
ją tysiące widzów, zapełniających nie
raz ich kasy, a z. drugiej strony stają 

· się potężnym bodtcem -uroTfagando
wym, wciągaJącym w orbitę pr~y klu 
bów nowe rzesze zawodników. 

Dotychczasowa praktyka P.Z.L.A. 
nie mogła zadowolić szerokiej prowin
cji. W stolicy organizowano stale mi
strzostwa glówne. a imprezy „dodat
kowe", przeróżne biegi maratońskie, 
wieloboje, bieg\ naprzełaj i t. d. -
wszystko rzeczy dęficytowe i mało
wartościowe pod względem widowisko 
waści przerzucano na prowincję. Ta 
obarGzona była więc podwóinie. Nietyl 
ko nłe dostawała wartościowvch im
prez. ale musiała zajmować sie organi 
zowaniem imprez o dużej nieraz defi
cytowości. 

Taki stan rzeczy musiał na.turalnle 

Spotkanie Widzew-Turyści ~~fe~ 17 wojskowych. 4 cywilnych i 4 

· Do konkursu o puhar Narodów wy-
ll'US~ll1o s•~ na c:soło c:suortfiOll'UC:li mec:&ÓIJ' stąpią ekipy PrancH, Niemiec, Holandii, 

o młstrzosiuo Łotwy i Polski. Ze. strony polskiej weź-
W czwartek odbywać się b'ędą w laby jednak w tym wypadku sytuacja mie udział około stu jeźdźców oraz kil

dalszym ciągu mistrzostwa łódzkiej kia- Makab1, dlatego też mecz czwartkowy kudziesięciu zawodników cywilnych i 
sy A. Z piątki meczów najciekawiej za- zapowiada się wyjątkowo interesująco. amazonek. · 
powiada się spotkanie Turyści - Wi- W meczu pomiędzy WKS a WIMA Zawody rozpoczną się 1 czerwca 
dzew. Mecz tych samych drużyn roze- trudno jest również wskazać zgóry na konkursem ujeżdżania, zaś właściwe 
grany przed dwoma zaledwie tygodnia- faworyta, gdyż siła obu drużyn jest pra- 1 k.onkursy międzynarodowe ro~po~zną 
mi zakończył się wysokiem zwycię- wie zupełnie równa. j się w sobotę 2 czerwca na stadJome w 
stwem zespołu robotniczego. Czwarty mecz pomiędzy Strzelec- Łazienkach konkursem otwarcia o na-

Obecnie mają robotnicy też znacznie i kim KS a ŁKS-em zakończyć się pawi- grodę im Szefa Sztabu Głównego. 
więcej szans na zwycięstwo, natrafią I nien w zasadzie zwycięstwem strzel 
jednak bezwątpienia na silny opór Tu- ców, ŁKS wystąpi jednak najprawdo· Czerniowce nie che~ 
rystów, którzy do meczu tego szykują podobniej wzmocniony graczami ligo· 
się specjalnie starannie. wymi. tak że spotkać nas tu moi& nie- oglądać słabych drutyn pol~kich 

Nie mniej interesująco zapowiac:Ja się spodzia!lka. Przed kilku dniami bawiła w Czer-
mecz Makabi z Kaliskim KS. Dla kali- Ostatni mecz Ł TSO - Hakoah za- niowcach reprezentacja piłkarska Stani
szan byłoby zwycięstwo nad Makabi kończy się bezwątpienia zwycięstwem sławowa, doznając dwu dotkliwych po
ostatnią deską ratunku. przed grożącym leadera tabeli, co zdaje się nie ulegać I rażek. Ponieważ zdarza się to nie po 
im spadkiem do klasy B. Nie różowa by najmniejszej nąwet wątpliwości. raz pierwszy, kolonja polska na Buka-
=== =- = winie postanowiJa zaprotestować prze-

,,,. ciwko najazdowi nieodpowiednich dru

Doskon~ły zespół Białegostoku, w którym widzimy między lnnyml Strzał· 
kowskiego Ctrzeci z lewej), l(ucharsklego (piąty) i Lukhausa (ósmy). Pierw· 

wszy z prawe) kierownik drużyny por. Zmudzlński. 

żyn polskich do Czerniowiec. 
Lepiej wcale nie utrzymywać kon

taktu, niż narażać na szwank dobre 
imię sportu polskiego. 

Cwlertflnały m~strzostw 
tenisowych Francji. 

W dn1u ' dzisiejszym fozpoczęły s.ię 
rozgrywki ćwierćfinałowe tenisowe o mi 
strzostwo Francji. 

W grze pojedyńczej pań wyniki były 
następujące: francuska Mathieu poko
nała włoszkę Valerio 6:3, 6:2, angielka 
Scriven pokonała angiell~ę Lyle 6:1, 6:1, 
w grze pojedyńczej panów australijczyk 
Crawford pokonał angli.ka Hughesa 4:6, 
6:4, 6:2, 6:3. . 

W dalszym ciągu rozgrywek ćwierćfi
nałowych w grze pojdyńczei panów, 
francuz Boussus pokonał an~lika Austina 
w 5 setach 5:7, 6:2, 6:2, 2:6, 6:1. Tym 
!p<>sobem Boussus zakwalifikował się 
do półfinałowych roz.{!rywek z aust::-i:i lij
skim teinisfatą Crawfordem, zwycięzcą 
turnieju w roku ubiegłym. 

spowodować pewien oddźwięk. musiał S d I · 1 i d I 
wywołać reakcję. Jak długo prowincJa Echa meczu lódz' -a1·a1ystok • z owe "e zie nych spotkań 
była słaba, Jak długo punkt ciężkości ligowych. 
znajdował się w stolicy, wszystko by. N1'edz1'elne snotkanie lekkoatletycz- i ł A d . ł . t t lk dl t Zarząd PKS-u delegował następu-
ło w porządku. Zwolna następowało ..,. an s owem. z1a 0 S!ę 0 Y 0 Cl e- Jących sędziów do kierowania mecza-
jednak przegrupowanie sił. Prowincja ne Białystok - Łódź było imprezą pod go, ie zaV:'ody te rozegrane zostały o .mi niedzielnemi: ŁKS _ ·Warta p. Kru
stawała się coraz silniejsza, znaczenie każdym względem udaną. Zarówno jej nagrodę ofiarowaną prze~ nasze pismo. kowski Polonia _ Cracovia o. War-
stoi' 

1 
ł b d 1 f poziom organizacyjny jak i sportowy Powód „dostateczny" dla niepisania dęszkie'wicz, Podgórze _ Warszawian 

icy ma a 0 coraz ar ze.. nie pozostawiał niemal nic do życzenia. ł d h w_ ty.m momencie dochodzi do de- Jedyną ciemną stroną spotkania tego sowa o zawo ac · ka p. Schneider, Ruch - Garbarnia p. 
cyduiąc~1 rozgrywki. która może je- było nikle zainteresowąnie publiczności Czy na tern skorzysta sport lekkoat- Kaskowski, Pogoń - Legia o. Romp-
dpak mieć. b~rdzo przykre konse~w~n której na stadjonie WIMY zebrało się !etyczny o to ... mniejsza. Jer. Strzelec - Wista o. Romanowski. 

~J7. Zaogmeme. spraw_Y. oostaw1e~ielnajwyżej trzysta osób. Lekkoatletyka MW9!'!!'WJS'IE 
JeJ na os.trzu m1~cza, nie do~roV:'adz1 z jest jeszcze wciąż w Łodzi gałęzią spor · · · · 
pewn~śc1ą ~o lnczego, moze Jedynie tu bardzo mało popularną. Najciekaw- Trzy zespoły zagran1·c·ne 
przyn!e~ć .. niepowetowane stratv •. tern- sze nawet imprezy nie mogą zaintereso &i 
bardz1eJ. 1z taka „ro~grywka. oohtycz- wać szerszej publiczności. To też propa ~ ..a 6 .-
na" w pełnym sezonie oslahia zdolno- ganda lekkiej atletyki jest plerwszem eost:i„ ~„~ "' e•111ortefi "' ~olsł:e 

zadaniem władz związkowych. z zada- Nadchodzący cz~artek świąteczny .Amatorzy. 
liilllllllllllllll1111111111111111!1111!11111111llllllllllllllllllllllll1llllllllllllllllll! nia tego wywiązuje się ŁOZLA bardzo wo!ny .od spotkań hgowych wykorzy- Piłkarze wiedeńscy są reprezentan-

dobrze i Jemu nic zarzucić nie można. stuJe Piłkarstwo polskie ,dl~ podtrzyma- tarni najwyższej klasy piłkarskiej świa-
MeCZ tenisowy Pomocną w tej propagandzie winna ma sła?ego kontaktu wiąza,cego nas z ta, a klub Austrja jest właśnie jednym 

być przectewszystklem łódzka prasa, zagramcą. ż najlepszym ich interpretat<Yrów. Prze-
Union Touring-Ł.K.S. która ma tu bardzo wdzięczne pole do Na trzech boiskach oolskich gościć clwnikiem wiedeńczyków będzie repre-

W czwartek, t. f. w dniu jutrzejszym popisu. - Niestety jednak nie jest tak, będą tego. dnia trzy bardzo silne zcspo- zentacyjny zespól grodu .podwawelskie-
odbedzie się na kortach przy ul. Wod- przekonało nas o tern najdobitniej ostat- ty zagramczne. go złożony z najlepszych piłkarzy klu-
nej mecz tenisowy między Union Tou- nie właśnie spotkanie międzymiastowe. Największe zainteresowanie budzi bów ligowych. 
ringiem a ŁKS-em z serii gier o mi- Zawody te zostały najwidoczniej gościna w Warszawie reprezentacji Lip- Mecz krakowski będzie nosił nie
strzostwo drużynowe grupy warszaw- zbojkotowane przez organ oficjalny ska, która rozegra spotkanie z reprezen zwykle uroczysty przebieg, gdyż za
sko - łódzkiej. W programie przewidzia- związku, który nie wspomniał. o nkh tacją hgi. równoznaczną z reprezenta- szczyci go swą obecnością Pan- Prezy-
ne są 4 gry pojedyńcze panów, 1 gra cyjną drużyną Polski· Drużyna polska dent Rzeczypospolitej. 
pojedyńcza pań, 1 gra mieszana i 1 gra W'tt i t W wystąpi w meczu tym w składzie nie- We Lwowie wreszcie gości drugi 
podwójna panów. Zespoły wystąpią w 1 man m 5 rzem arszawy. mal identycznym w jakim grata na pół- zespół wiedeński mistrz i zdobywca pu-
następujacych składach: ŁKS: pp. Paj- W dniu onegdajszym zakończonej nocy z nieznacznymi jedynie zmianami barowy AustrH Admira. Wiedeńczycy 
chlowa. Korceli, Zaks, Król. Union:To- zostały mistrzostwa tenisowe Warsza- na prawej stronie ataku. spotkają się we Lwowie z reprezenta
uring: PP- Szmellerowa, Brauerowa, tt. wy. W finale gry pojedyńczei panów l W Krakowie gości drużyna wiedeń- cyjnym zespołem Lwowa złożonym 
Schroder, O. Stetka i K. Brauer. Wittman pobił Spychatę 8:6, 6:4, 6:2. ska Austrja, znana już w Polsce jako przedewszystkiem z graczy; Pogoni,,. 
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Wul Adolar podnosi do 16ry wKazuJllCY 
palec I poucza swe10 slostrzeńcał 

- Pamiętaj, mól chłopcze, o lednem... Nłe· 
ma takiel przesz.kOdy ani trudnośc) aa świecie, 
które! człowiek nie mógłby przezwycłętyd"•• 

- Tak?!.M - odpowiada siostrzeniec. - To 
niech wulo spróbuje wyclśnlęłll pastę do ze· 
bów wtłoczyć spowrotem do tubki I i 

I 
•• I .. , 

Mayer wpada zdenerwowanr cło kawfaml I 
złorzeczy: 

- Jak złapię tego łotra Pomldorowłcza. to 
mu łeb urwę! .•• Taki złocnlell ••• Laldakl 

- Uspokul się!.„ Przecie to twól zięć!.„ 

- mitY&ule go przyJaclel. 
- Właśnie!.„ Zięć! •• Zaraz po ślubie z moJą 

córką, wycyganił Ode mnie dzlesloć tysięcy 
złotych!„. 

,_. I nie zwrócił eł nic? ... 
,_ Owszem, •• Córkę! 

•• l•l 

Prted bramą spotkali się dwa! sąsledzL 
- Dlaczego u pana wszystkie okna są zam· 

lmlęte roletami? ••• Czy małżonka pańska Jest 
chora?.„ 

-Tak„. 
- Co pan powie? ••• Cey motna lą Odwl~ 

dzlć? •• „ 
- Nie, bo„. widzi pan„ mola tona Jest cho· 

ra I wyjechała do Krynicy na kuracJę, a la zo. 
stałem sam ze służącą.„ 

•• , .. 
Pan) Kanarelczyk w pensJonacle w Clecho· I· 

clnku pisze przy stole list. 
Dyskretnie stale za nią niedyskretny Hipek 

Ptaszek l zerka przez ramię 
Pani Kanarelczyk pl!!Ze: 
- „Napisałabym wJęceJ, ale Jakiś szmondak 

stanął n mną I czyta wRystko, co la piszę"„. 
Na to Odzywa się oburzony Hipek: 
- No, wie pani!.„ Ja czytam?!„. · 1 

. o I 
W Jednem z pism ·;~włnclonałnych ukazało I 

srę następulące drobne ogłoszenbl: 
- „Marysiu I ••• Wybacz, wróć!.. Przyrze- 1 

kam solertnfe, te Jut nigdy nie zablJę lewy 
własnego partnera!.„ Adol Brydt". I .„ \ 

Pięcioletni Stasio wpada do pokolu z płaczem. 
~ Co się stało? - pyta matka 
Na to malec z pretenslą: 
- Władek zepchnął mnie z ~rzesła.,. Mama 

to też musJ wszystko brać co bocian przy
niesie! 

1934 ~:I_[Jflł€~„ 30.V 

Mis 1,osf"wa p1łka~sk·e w ltal.ll 

Angielski olbrzym oceaniczny oOlym~ 
pic", który wSkilltek mgły za«>1>lł w IJO· 

Na stadJonie w Rzymłe rozlJ(>częły sie pierwsze zawody o mistrzostwo mle· bl'iźu NoWego Jorku statek „Nantucke~t" 
dzynarodowe w piłce nożnej. Na zdjęciu widzimy uroczysty przemarsz piłkarzy '. zdołał u:ratować część załogi. Na zdie· 

amerykańskich, którzy zainaugurowali zawody. I ~u widl-Lłmy uratowanych marynarzy„ 

I 
po wyłowieniu ich z morza. 

przewrót w Buł arji w BAZYLICE SACRE COEUR 
. W PARYŻU. 

...,,.---~.~·;-~~·· 

W bazylice Sacre Coeur na Montmar· 
· trze kardynał Verdier dorocznym zwy· 

czajem odpraw.il podczas ,,Dnia cho· 
' rych" nabożeństwo na intencję wyzdro· 

W związku z przewrotem, dok.Onanym w Bułgar~, garnizon wojskowy w Sofii wienia. Na zdlęclu - chorzy na noszacb 
stale Jest w pogotowiu na wypadek Jakichki<>lwiek zamieszek. podczas nab<>źeństwa w bazylice. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Codzienna nowelka ,,Expressu" Ojca ca·temi clm&ami nie było w do-1 Stary musi.ał uwie·rzyć, gdyż w prze 
mu, szukał posady, a gdiy wieczoirem ciwnym raziie co miał .robić. 

p~ft)ne; · rod~ing. wracał, 1!11.'kzał b~~.zn~diziiefnie, :t zac~o-

1
1 Gdy .CeU.e.r niie przy.cho~ił, ~Tanka 

wywał się tak, 1akby ciążyła na nun wychodmła: wieczorem na miasto 1 przy 
wielka wilila. · chodizita tak późno, ilż rodziice nie mo-

N a.jpierw zauwatyła to matka. Zre- ! Od chw~U śmiierci szefa sitarasz:kowie Dawniei krytykował... Od ~hw.ili, gdy gli &ię je1 docookać . 
.sztą trud!11o było ni~ za.uważyć tego. 

1 
nie moghl sipać po nocach, opętani w.tzją stracił posadę nie pytał o nk. Przyzwy· Zresrlą., gdiy nawet nie s;paH, udawali 

J1141ka przyniosła srebrną torebkę clio g~odu i 111ę~y, ma~'ka by:ła zaś ,I>o.dw~j- czaH stlę już ~o · teigo, że Janka co wie- że śpią„.. . , . . . 
domu, rzuciła ją osteinita.c-yijn~e n1a łóżko 

1 
me zmartw1.~in.a,, wid~ąc 1ak z.?1i~11a E!lę I czór odchodiz1. . , Jest JUŻ. m~J, a OIJ<:1·~c Janki ciągle 

j pomyślała. i ganLeroba cork1. Ant t11ia chwilę 1ed~ak W lutym przybyło no;we z.madwiie- biega ipo mieścte, szukat)ąc posady. 
- Albo zauważą, witedy im wszyst· 

1 
nie ~rzyp?~cz.ała,. że mo.że się. stać to„ I niie - komome. P~wnego .~a na ?a_;lcach wy·;·z ~dł z 

ko opowiem szczegółowo, albo też pirzej i co mgdy JUZ .się me ~a t1Ja1Pll"a'Y'1ć. . Gos.po.dairz przysyłał k,i.lka razy d,z:ien ; pokOl)u o śwLc1e, by me zb~dizic zony, 
dą do porządku dzii<~nnego. c~ noc poisfan~W11~ła wnu~s.z:ać . stę I n.ie do:rorcę, a matka. cały dzień zaięta i k:tóra całą nioc pła;~ała. Po ciemku ·wy· 

Matka stała bla.da przy stole i prze- do tei S'Pirawy, zrumm 1e.sz<:.ie n.11e iest ~a I była latantiiną po kirewnych, proszą.: ich , c1ąignął rękę, by wztąć ~e stare pa.lio. 
rażonym wzrokiem 51Pog'lądała na toreb- P?źn:o; G~y nadaNała ~ę .'ednak okazia, I 0 pożycz.kę pieniędzy. I Na1gle krzykn~ł pr.7.-estra.szony. 
kę. Wa1rgi jej poruszały się, lecz nie wv me wiedziała co ma _mo~ć. . . Piią.te.go lut·ego Janka przyniosła: pie I - K~o tu J~st? : . . 
powiedziała anń. słowa. Za.brała się dÓ W. koń~u ~czę!a soh11e wm~~ać, ~e nią,dze na komorne. Mabka 0 nic nie py - Niech się pan n~e obaW!ia, to ia-
oclkurzania pianina i odwrócona plecami ! przec.ież ruc Się me mało„ Mozhw~, ze tała i potbiiegła prędko do gospodarza._ odipairł Cet.ter. . • 
dlO córki rzuciła iakieś oibofęttne pytanie. ma 01La ~ogoś, kogo wod~ za .nos i wy W końcu 1utego stary s.po·tkał w 1a-1 Tera~ za~e złi:dzenna. Illle 'POm?gą. 
Gdy się odwróciła, n~e mdiała odwagi kor~rt:'lliJe, ale osfate~zme Jest Zibyt dailni sfaorsz.ego ipama, który mu sie p.rzed On musi wyc1~gn":lc .z te1 odpoiWie~z; 
sipo}rzeć cór.ce w oczy. wyra,f.mowana, na.iibyt z~~· . . &tawH. ~~se.kwenqe, 7eśh me otrzyi;na, .ch.oc1.az 

T . g dn' zł J ik d A poza.otem naz.byt bo-1 s1ę Ql)ca, kto· _ Kazim~.era: Cette1'. 1 ·laik1egoś p·ozornego usprawiedhwiema. 

d rzecie 0 -Lta ~zs -~ a.tli a.J 0 ry. w ta.kiich wypadlkac:h iest nd•eubła- Auto spo"towe nruleżące dlo nierło Stairv czeka z bid.iem serca na odipo-
o:nu w nOtWycn pMh""111a'CO, a w urwa gaLny. ' ', • „ . & • , wieidt. 

dm nrzvstała 1·--'eczkę ..._ ma w b"••"'"e G.J d t . . . d . sfało przed oomef.lil. Gość wyrazd na- 1 T k „. • l · . r r • ~n • • ._, 1~"''"" uy prz,e rzema m1eisiąca'1li owie . . . . ... „ - a wczesme - py a wreszcie w1ele pracy i wróci d01p1ero o 10-e,. dz'· ł . . J k b , t t dzieJę, ze me wezmą mu za złz, że p. zy 1 _i ł 
0 . . . ł , L 1.a s·ię, ze an a v1a w ea rze z szedł się przedstawić rodzicom '\ mamanym g osem. 

1JCLec mrucz.a n11ezawo01Ulony, lecz głównym kasierem, z:bił ją do utraty przy .0 . b · d ł din' · • k' · - Tak - od.part Cetter. - UmóWl· 
matka go uspakajała. W t~ sposóib tomności aż matka musiała ją obronić. t - ' to klr zo tk ie z ?ans LeJ 

1 
liśmy się, że wybierzemy się na wyciecz 

Janka ':"'. ciągu dwóch ty~odni zmieniła. Janika już -poraz · czwarty nie przy· s rony - r~e a ma a. ! kę. Właśnie przyszedłem 01budzić pannę 
całkow:cae. swą. toa~etę a matk~ w dal chodzii dio domu na kolacię. Ojciec mru· Stary sk11I1ął wymuszon~ . ruchem Jankę. 
szrn?- ci~u o nit~ ~i1'. pyta~a. M11ała na- czy coś pod nosem, lecz oświadczenie głowy. Cetter. zaczął roz'Prawiac 0 st.ra-l - A biuro? - pytla stairy ojciec, 
dzieję, te ~ J~l, nic nie ~~wa.żył. matki, że przed świętami jest w sklepie 15 znym kryzysie. . ... 

1 
c~uijąc, że nawet powrnie odpowiedź 

Ws~ak o~ me ~.się na ~.amskdeg ga;rde I dużo roboty, uspakaja go w rnpełno~ci. · C:eUer pr,zyc~odzd cora.z c~ęś.~ie<J i , ta nie była wystarczaiąca. 
r~b1e. Nie odll'óŻl!lila .sukn1 od komJbin.a- My§l!i. tylko o swej zachw!.anej posa- odrazu udawał s1ę do poko1u corki. - O 10-ej wrócimy. Robittny tylko 
CJt. . I cłiziie„. · . Czasem. stary z~racał się do ż9ny: małą wyciecZ'kę, 

Zresztą S'tairy sbracił zuipeł~ gło- Stary buchalter, który pr'acował w - Pow1.edz1 mo1a droga, z czego _ No w takim razie„„ 
wę. W grudniu ma naimąpi-ć ezęśdowa I fk.miie 28 lait, został · rzeczyw,iśc.ie zwol- właściwie żyjemy? Ach, gdyby ch.IB je,sz.cze nieszczęsny 
redukcja. Szef z,mairl prz,ed sześcioma nfony. . I Żona nie wiedziała, jak mu to wła· o.iciec mógł o•trzymać posa<lę poomocin1ka 
tygoclmiamd, a młody je.go zastępca n1e 

1
,- - - - - ·-· - ~ci-wie wytłumaczyć. I buchaltera, gdyby mógł wieczorem przy 

miał żaclmyoh moralnych obowiązków Przed Bożem Narodzeniem .Janka - Janka przynosi nam całą peooię n~eść choć pa·rę grnszy. 
względem starego pracown1ka-buchC1lte· przyszła do mieszka.ni.a w nowym fqfrze, do damn, oraz wynagr:::!.zeni~ za nad-! O, wtedy, wtedy pokazałby mu z pe-
ra, który pracował ]Uiż w tej firmie 28 ,które napav;ało matkę okroprryr;n ~tra· jJodz!.ny, a pozatem oszczędzamy, mój ł wnością!... 
laJt. I chem. , , drogi. ,), 
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